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W i a  —  i  t o  b a r b a r z y ń s k a !
Kraków, 19 czerwca

to), Dyskusję o bojkocie ogranicza p. reda­
ktor „Giosu Narodu** do jednej tylko strony, 
tego bądźcobąoź dość trudnego i skomplikowa 
nego problemu. Wbrew naszemu twierdzeniu, 
że bojkotem nie można nikogo usunąć z kraju, 
utrzymuje p. redaktor „Głosu Narodu**, ż e ' za­
równo historja jak i nasze codzienne doświad­
czenia pouczają o ozem innen?. Akcja bojkoto­
wa w Poznaniu wydala „doskonale** rezultaty, 
—  bojkot wiejski, zapomocą. kółek ' rolniczych 
; torhowli, ruguje Żydów ze wsi. Tylko mia­
sta polskie wykazują fatalną „nieruchomość 
ideową” . Dzięki „głupocie 1 bezwładowi pol­
skich mieszkańców” mają w nich Żydzi swą 
ostoję.

A jednak p. redaktor „Głosu Narodu” nie ma 
racji. Pisaliśmy, że „bójkotem nie mużna niko­
go usunąć z k r a j u " ,  przyczem mieliśmy po­
nadto na myśli stosunki dzisiejsze, a nie przed­
wojenne. Żydzi niemieccy w b. zaborze poznań 
skim, nie byli rugowani z kraiu, lecz przenosili 
się z jednej prowincji, naówczas niemieck;ej, 
do innej. Żyd wiejski, pod naciskiem kółka 
rolniczego czy torhowli, albo wcale nie opu­
szcza wsi, lecz pozostaje w niej nadal we więk 
szej tylko nędzy, a jeśli wieś oouszcza, to też 
nie emigruje z kraju, lecz wędruje do miasta, 
Argumenty „Głosu Narodu” nie są więc, jak 
widać, przekonywujące. Bojkotem — powtarza 
my — nie można nikogo z kraju usunąć. Pod 
słowem „nikogo” nie rozumiemy naturalnie je­
dnej lub choćby nawet kilkuset jednostek czy 
rodzin, lecz Jakaś poważnie w racliubę wcho­
dzącą, bodaj drobną część społeczeństwa. Na 
wyrugowaniu z Polski kilkuset Żydów, co nie 
zmniejszyłoby zutiełnie odsetka ludności ży­
dowskiej w Polsce, prawdopodobnie nawet p. 
redaktorowi „Głosu Narodu” niebardzo zale­
ży...

Gdjby jednak nawet mimo to przyjąć, że w 
drodze bojkotu można byłe przed wojna coś­
kolwiek wskórać, albo że można nawet dziś je­
szcze osiągnąć pewne w tym kierunku pozy­
tywne rezultaty, to jednak z całą stanowczo­
ścią należy zburzyć podobne „szlachetne” ilu­
zje bojkotowe w odniesieniu do żydostwa pol­
skiego. W  pierwszym rzędzie musi się bowiem 
o tem pamiętać, że bramy wszystkich krajów 
Emigracyjnych są obecnie szczelnie zamknięte, 
a jeśli otwierają się tu i ówdzie mikroskopijnie 
drobne szczeliny, to jedynie i wyłącznie tylko 
dla dwóch grup emigrantów: 1) dla rolników,
2) dla robotników kwalifikowanych. Poza teml 
dwiema grupami niema dzisiaj nikt możności 
emigrowania. A „dzisiaj”  oznacza całą najbliż­
szą przyszłość, jaka ood względem politycz­
nym 1 społecznym możemy wogóle naszemi o- 
czaml ogarnać. Żydostwo polskie, nie należące 
w  swojej masie ani do elementu chłopskiego, 
ani robotniczo-kwalifikowanego, nie przedsta­
wia przeto — niestety (także 1 z naszego ży­
dowskiego stanowiska: niestety!) ~  żywiołu

podatnego do emigracji. Taki żywioł, chożby 
najbardziej pragnął i dążył do emigracji, wye 
migrować nie może i nie potrafi, a uciskany 
gospodarczo, stacza się tylko coraz bardziej 
na dho pauperyzacji.

P. redaktor „Głosu Narodu" zapatruje się 
bardzo na yiae na problem emigracji, jeśli 
sądzi że decydującym momentem jest tu sub­
iekty v ne pragnienie, które można akcją bojko­
tową odpowiednio spotęgować. Gdyby tak isto­
tnie było, emigracja żydowska z Polski rozle­
wałaby się od kilku lat olbrzymieini wprost 
falami po wszystkich możliwych tylko, lądo­
wych 1 morskich traktach emigracyjnych. P. 
re >kior „Głosu Narodu" poucza nas że „na 
wsi jest kupcom żydowskim coraz ciężej” , a 
my możemy mu za to zdradzić tal»;iin;ę, że 
sytuacja masy żydowskiej w miastach jest 
wręcz — lozpttcziiwa. Niechaj p. redaktor „Gło 
su Narodu” pofatyguje się tylko do urzędów 
skarbuwych, niechaj pofatyguje się do uliczek 
żydowskich, niechaj przypatrz £ się, jak żydów 
ścy drobni kupcy i handlarze, wczoraj - dobrze 
jeszcze sytuowani, dzisiaj zarzynają się lilipu­
cią konkurencją niezliczonych kramików z owo 
cami, cukierkami itp., a przekona się, że ten­
dencja do- emigracji, o ile idzie o subj*ktywne 
pragnienie, osiągnęła swój punkt maksymalny. 
Wszelka akcja bojkotowa, o której w swoich 
tęsknotach śni i marzy p. redaktor „Głosu Na­
rodu” wraz ze swoimi przyjaciółmi ideowymi 
z endecji, tendencji powyższej nie zdoła spotę­
gować. Akcja ta howiem może tylko jeszcze 
bardziej spauperyzować masę żydowską, ale 
ani na jotę nie potrafi zmienić międzynarodo­
wych warunków emigracyjnych.

Taki jest obecny stan faktyczny zagadnienia 
bojkotu i emigracji. Jeśli p. redaktor „Głosu 
Narodu” nad tem ubolewa, to możemy zapew-j 
nić go uroczyście, że my ubolewamy nad tem, 
— że zupełnie innych motywów oczyw iści — 
równie silnie i równie szczerze. Jeśli atoli p.

redaktor „Głosu Narodu” tego stanu rzeczy 
me dostrzega, jeśli w zaślepieniu swem 1 w. 
swym fanatyźmie nie widzi tego co się dokoła 
niego dzieje, to w takim razie trudno istotni* 
z nim się dogadać. .

Na zakończenie chcielibyśmy jednak, w kilku 
przynajmniej słowach, zaznaczyć, ze takie, 
ograniczenie problemu bojkotu tylko do strony 
możliwości jego realizacji z pomyślnym wido­
kiem na wyrugowanie Żydów, jalćle widzimy 
u p, redaktora „Głosu Narodu” , stanowi nie* 
zwykłi wprost cynizm, największego potępię* 
nia godny, zarówno ze stanowiska państwowe-" 
go, Jak niemniej i ze stanowiska chrześcijań­
stwa i demokracji. Ideologia bojkotu u Dmow* 
skiego i endecji była Jeszcze zrozumiała. Tru­
dno jednak pojąć, Jak stronnictwo przysięgają* 
ce na chrześcijaństwo ; demokrację może pro* 
pagować ideę bojkotu. Pomijamy przytem zu* 
pełnie tę okoliczność, że „pokojowość” bojko­
tu jest czystą fikcją. W  gabinetach redakcyj* 
nych jest ts propaganda naturalnie „pokojową*** 
przeniesiona jednak na ulicę, wyradza się z na­
tury rzeczy i z konieczności w akty gwałtu r 
teroru.

Mniejsza jednali o rrorram chadecji, który 
p. redaktor „Głosu Narodu” zapewne lepiej ro­
zumie od nas... Ze stanowiska atoli p a ń s t w #  
w e  g o  każdy program rozwiązania sprawy, 
żydowskiej na drodze „odżydzenla”  kraju, jesf 
potwornością i zbrodnią. Nad Smieszneml reflo 
ksjami o tem, że Żydów „żadna wstęga uczuł! 
i wspólnych przeżyć” nie łączy z Polską, może* 
my spokojnie przejść do porządku dziennego. 
Wystarczy powiedzieć: Przed obliczem pań* 
stwa, przed obliczem sprawiedliwości, która 
jest fundamentem budowy paAstwowej,  ̂przed 
obliczem praw boskich l ludzkich, przed obli­
czem Idei demokracji —  festeSmy obywat, *®nl 
równymi wszystkim innym obywatelom. Ha*- 
sio „odżydzenla" odpieramy z cala pogarda, 
na jaka nas tylko stać, jako ładzi l  obywateli.

MacDcuafd wypowie się w parlamencie
na temat mniejszości narodowych

B e r l i n ,  18 6 PAT. „Vossische Zeitung" 
podaje w depeszy z Londynu, że w ramach 
wielkiej debaty nad adresem królewskim Mac 
Donald zajmie w obszernem swem przemówie­
niu stanowisko w kwestji mniejszości. Debata 
ta miałaby się odbyć dopiero z początkiem lip- 
ca, gdyż MacDonald chciałby dać również oka 
zję Chamberlainowi i Lloyd Georgowi do wzię 

da udziału w dyskusji, by w ten sposób dopie­
ro osiągnąć sformułowanie ogólno-angielskiego 
stanowiska w kwestji mniejszości.

P rem jer wyrzeka się sw ego  
ir ty ju h i

L o n d y n ,  18 6 PAT. W  związku z artyku­
łem MacDonalda, zamieszczonym w „sunący 
Times” dnia 16 bm. agencja Reutera upoważnia 
na nrzez MacDonalda oświadcza, że artykuł 
powyższy napisany był przed kilkoma imesia- 
cami i me był przeznaczony do opublikowania 
go obecnie.
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Sci s?tj|ce zarzuty Branda pod acresem
Afistrji

A u s t r j a  n Z e  w y p e ł n i ł a  z c b o w i a z a A  v  z a i t r e s r e  r o z b r o j e n i a  —  Ś c is ły  

z w i ą z e k  z  n i e m i e c k i m  f s t ć b e m  g e n e r a l n i  m  —  W r a ż e n i e  z a r z u t ó w

b r f a n d a  w  A u s t r j l l

W i e d e ń .  18. 6. PAT. Dziennik i wiedeńskie 
donoszą z Genewy: Przewodniczący konferen­
cji ambasadorów, francuski minister spray7 za­
granicznych, Briand; podaje do wiadomości ge­
neralnego sekretarza Ligi Narodów, że orgąij li 
kwidacyjny międzykoaiwapnej krntro'1 wojsko­
wej w Austrji ukończył swą działalność Do do 
niesienia tego załączone jest obsz;' me pismo 
Bnianda do członków Rady, w  któiern powie­
dziane jest: Docbodzenia komisji stwierdziły, 
że Austria nie wyąełnlła wszystkich zobowią­
zań odnośnie do rozbrojenia. W  pie-wszej linji 
wskazać należy na stnieuie tajnych związków 
wojskowych w szczególności stwierdzono to w  
cza«:e w i padków w Wiener Neurtadi. Ponadto 
zwrócić należy uwagę na istnienie ta nycli ma­
gazynów broni i matierjał-u wojem* Sol Co do 
rozbrojerla umysłowego można powiedzieć, że 
w  chwili obecnej ani rząd, ani ludność Austrii 
nie myślą o wojnie Austrja nie byłaby też w 
stanie w  chwili ouecnej toczyć wojny. Stan ten 
może sie jednak po " wpływem prądów zewnę- 
trzno-portycznych szybko zmienić. 0 Tgany kon 
troJujące wskazują na, to, że Austria dzięki swe 
irnu wyposażeniu przemysłowemu i dzięki boga 
c tw i surowców mi że w przeciągu 6 -8 miesie 
cy pudjąć pełną produkcje materiału wojennego 
1 przyjść każdemu z państw z pomocą, które za 
żaaa pomocy austriackiej. Przemysłowe resur­
sy Austrii mogą być użyte w przeciągu 6—9
miesięcy dla celów wojennych. Austrja mogłaby 
być w  stanie z tajnych związków wojskowych 
stw orzy armję, mającą od 200 tys. do 300 tys. 
żołnierzy Ponadto istnieje związek pomiędzy 
austriackim a niem eckim sztabem generalnym. 
Oficerowie armji austriackiej na.zą te same uni 
formy, co of-cerowie niemieccy. Po'r,.;dto istnie

je oficjalna wymiana osób między niemieckim a 
austnackim sztabem generalnym.

W e Wiedniu istnieje centrala d.a tajnego han 
dlu brorrq. W Austrii istnieje na ogół 7 fabryk, 
któreby mogły w danym momencie produko­
wać materiał wojenny.

Austrjackie koła rządowe oświadaają, ze or 
gan likwidacyjny międzykoalicyjncj kontroli woj 
skowej został zwi/n ęty 30 stycznia 1928. Daty 
zawarte tedy w  pewyższem sprawozdaniu po­
chodzą z czasów dawniejszych- Większość za 
rzutów, przytaczanych w sprawozdaniu była 
swego czasu przedtem dyskutowańa między or 
ganem likwidacyjnym Konferencji ambasadorów 
a rządem austriackim. Koła austriacke ubolewa 
ją że dotychczas nie udało się wypDnić pew­
nych błędnych twierdzeń o stosunkach między 
austriackiemi a niemieckimi siłami zbrojnemi. 
Uniformy austriackie różnią się z. racznie od uni 
formów niemieckich. tylko czapki tą te same. 
Tajne składy bioni w razie odkrycia przez wła­
dze austriackie były natychmiast ko’ fiskowane 
i odstawiane po największej części w ręce mię- 
dzykoalicyjneu koitii-ći wojskowej Z wiedzą En 
tenty prodńikuje się w  Austrji broń i amunicję dla 
armji austriackiej w jednej z istniejących fabryk 
prywatnych, a to ze względów oszczędnościo­
wych. Rząd austriacki odpowie na zarzuty szcze 
gółowo po otrzymaniu urzędowego ten stu pisma 
Brianda.

Prasa wiedeńska bez różnicy stronnictw od 
piera baidzo stanowczo twierdzenia międzyko 
aJicyjnej kontroli wojskowej, nazywając je 
przesadnemi i krzywdzącemi dla Austrji, której 
ludiiość jest najbardziej pokojowo usposobiona 
to najeżone bagnetami Europie.

[ W i e d e ń  18. 6. PAT. „Noue Fre 7 Presse”  
donosi z Sc Li, że ostatnio nastąpiło .zaostrzenie 
Stosunków między Bułgarją a Jugo dawją Pra
sa bułgarska donos' prawie cod/fenr:e ‘o zaj- 
iściach granicznych i zarzuca jugosłowiańskim 
władzom granicznym popieranie ba -d emigran 
tów bułgarsJrch- Z drugiej strony a t: ku je prasa

białogrodzka rząd bułgarski, zar/uc3 ąc mu, że 
toleruje, a nawet pop,era bandy macedońskie, 
usiłując wtargnąć do Jugosławji K a r politycz­
ne obawiają się, że naprężenei panu^ce między 
obydwoma państwami, doprowadzi do kompli- 
kacyi dyplomatycznych.

Deiegacie życowskie u sir Chancellora
' J e r o z o l i m a ,  18 6 ŹAT. W  dniu dzisiej­

szym Wysoki Komisarz sir Chancellor zakoń­
czył urzędowanie i wyjechał na urlop. Przed 
opuszczeniem kraju przyjął trzy delegacje ży­
dowskie a więc delegację Egzekutywy Sjoni- 
stycznej z Harry Sacherem na czele, delegację

Waad Leumi pod kierownictwem dra Ja!:oba 
Tnona, oraz delegację dyrekcji w istawy dla 
Palestyny i Bliskiego Wschodu. W  rozmowie 
został poruszony szereg aktualnych spraw lu­
dności żydowskiej w Palestynie.

Minister Zaleski w L cbon e
1 L i z b o n a  18. 6. PAT. Przybywającego tu 
ministra Zaleskiego w,az z małżonką, witali na 
dworcu przedstawiciel MSZ, przedstawiciel Pol 
ski w Lizbonę wras z małżonką oraz reprezen 
tanci kolonji polskiej. W  dmu dzisiti zym mini­
ster Zaleski będzie przyjęty przez m:t;istra spr. 
zagranicznych PonugaJj:. W  roztnovdt z dzden- 
niikarzairi minister Zaleski podkreśli! istnienie 
serdecznych tosunków polsko-pjrtugalskich i 
zapowiedział rychłe zawarcie trak0.-1 tu handlo­
wego pomiędzy obydwoma kiayam5

P ra c a  przymusowa w kolon jach
* O en  e w a- 18. 6. PAT. Międzynarodowa kem 
ferercja pracy ukończyła dyskusję, w '.prawie 
Pr»cy przymusowej w kolonjach. Różu'  p.zed- 
stftww-ieie rządów oraz świata robotniczego 
^refegzywaii na to. że utwoizerue przy i .iędzyna 
?*>dowyrn biurze pracy, s > łej komLj . któraby 
wykonywała kontrcuę nad praca przymusowa tu 
tryków w koloniach jest niemożliwe. gdyż 
Cpmecwiałoby się to suwerenności państw.

Sensacyjny wyrok sądu niem-
Esteci z niezcliarsu nie nraią pra­

wa dziedziczenia matołku po 
rcdz:cack

B e r l i n ,  17, 6 PAT. Wielkie poruszenie w 
prasie berlińskiej demokratycznej wywołał wy 
rok sądu Rzeszy, wydany w sprawie spadko­
wej przeciwko dzieciom ks. Karola Cro3ra, oże­
nionego z córką b. ambasadora angielskiego 
Leishmana. Sąd zaprzeczył dzieciom księcia 
prawa do dziedziczenia fideikomisu, powołując 
się w motywach swych na postanawianie pra­
wa feudalnego, odmawiającego dzieciom, po­
chodzącym 2 mezaliansu, prawa do dziedziczę 
nia majątków po rodzicach.

„Vossische Ztg“ podnosi, iż przeciwko temu 
wyrokowi wystąpił jeden z najwybitniejszych 
prawników niemieckich prof, prawa Somlo, któ 
ry na łamach niemieckiego tygodnika prawni­
czego rozpoczął kampanię przeciwko orzecze­
niu trybunału,

♦
♦ a
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Krwawe starcie  policji z ro ­
botnikami w Pabianicach
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18 6. SLn. wczoraj w  fabryce 
Kruiszera i En Jera w Pal janicach doi J o  do toz. 
ruchów. Robotnicy w liczbie kilku ty ię c y  zebra 
li się przed biurem policji Minie wezwania do 
rozejścia demonstrowali nadal, wskutek czego 
policja szarżowała. Robotnicy rzuca'! na policję 
buteJkami i odiapikumi szkła, 6 robotników zo 
stało rannych. Rannych jest również kilku poH 
cjantów. ,

Mąrsz, Piłsudski przemówi 
przez rad;, o

iT elefunem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 6 (Sin) Ma,sza’ek Piłsud- 
sk' będzie przemawał przez radio 28 bm. z oka 
zji zjazdu oficerów re/eiwy w  Katowicach.

F r z y t o c  e  t a  t z e ś c  d e l e g a t ó w  
I I .  m i ę d z y n a r o d ó w k i

(Telefunem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18 6. (Sin) Marszalek Daszyń 
ski urządził dziś w hotelu Polonja przyjęcie dla 
delegatów II. Międzynarodówki.

Przym usowy urlop czeskosło- 
w ack iegc szefa sztabu gen. 

W  z w i ą z k u  z  a f e r a  F a l o u t a

P r a g a ,  18 6 PAT. Szef gabinetu minister­
stwa obrony narodowej gen. Weinerek rozpo­
czął przymusowy urlop. Jak przypuszczają, 
urlop ren pozostaje w zv'iązku z zaniedbaniami 
które umożliwiły Faloutowi uprawianie rzemio 
sła szpiegowskiego.

U staw ow a stabilizacja korony  
czeskiej

P r a g a ,  18 6 (A W ) Minister finansów przed 
łoży niebawem parlamentowi nową ustawę 
snvierdzd5ącą definitywnie, że jednostką walu­
towa jest korona czechosłowacka, wartość któ 
rej ustalona zostaje na 40.58 gr. złota. Wartość 
czechosłowackiej korony w złocie będzie w sta 
łym stosunku do dolara. Wedle nowej ustawy 
walutowej jest czechosłowacki Bank Narodo­
wy zobowiązany do utrzymania kursu waluty, 
czechosłowackiejna stałym poziomie.

K on ferencja giełd  środkowo­
europejskich

W  e d e ń .  18. 6. PA T  Dzisiaj roz*xx:zęla się 
tutaj druga z rzędu sesja giełd środrcwo-euiro- 
pejskich Biorą w niej udział przedsta wiciele g"eł 
Jy wiedeńskiej budapeszteńskiej, pt&skiej. za- 
grzebskiej. belgradzkiej i lublańskiej.

Jeszcze echa mowy Bethlena
W i e d e ń .  18. 6. PAT. „Lupta donosi z Bu 

karesztu że minister Titulescu otrzymał od rzą 
du rumuńskiego polecenie zwrócenia uwagi L i 
gi narodów w mowę hr. Bethlena.

BI, p.

GETZEL DRUCKER
IćjU PIEC

długoletni asesor gminy miasta Łaćeula 
członek zarządu gm nv wyznaniowej, gorliwy 
sjonnta, zmaił dnia 27 go maja b. r. o czem 
zawiadamia

Komitat lokalny Ot<g. SJoAaklaj 
w  Łańcucie.
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Trybunał sumienia społecznego
Berlin, w czerwcu.

Ilekroć na ulicach leje się krew, ilekroć do­
chodzi do starć tłumu z policją, tylekroć pow­
staje zagadnienie: kto zawinił?, kto pierwszy; 
dał sygnał do walki? kto pierwszy strzelał, i 
kto sprowokował pierwszy strzał?

Zagadnienia te przeważnie pozostają nleroz- 
s,wiązane. Sąd, przed którym toczy się sprawa,
0 wywołanie zamieszek, traktuje te sprawy, 
zbyt rygorycznie, jest związany pewuemi zwy 
czajami, zaskorupiałym szablonem, który nie 
pozwala mu wykroczyć poza pewne formułki 
prawne, Pozatem z reguły rzeczy większość 
jświadków — to przeważnie policjanci, ujmują­
cy tę rzecz zbyt jednostronnie, z punktu wi­
dzenia ich interesów grupowych. Jednocześnie 
sąd, instytucja stara i ulegająca małym refor­
mom w porównaniu z rwącem naprzód życiem, 
operuje przestarzałymi środkami dla wykry­
cia prawdy. Technika, czyniąca tak szalone po 
stępy, w rzadkich tylko wypadkach dociera do 
trybunału. Naogół wziąwszy przewód sądowy 
posiada stereotypowy charakter i końfczy się wy 
rokiem skazującym kilku członków wielotysię­
cznego tłumu, przyłapanych przypadkowo, 1 
wcale nie głównych uczestifików zajść.

To też słusznem jest twierdzenie, że tego ro­
dzaju procesy, gdzie w  grę wchodzą masy, 
a tło Ich posiada głęboki podkład społeczny, 
bo sprawcami „przestępstwa" są nie jednostki, 
które wpadły w jakiś sposób w ręce policji, 
lecz wielkie krociowe zbiorowisko ludzkie, ta­
kie procesy puwiimy się toczyć w wyjątko­
wych warunkach i być wprowadzone nie przy 
pomocy ograniczonych środków instytucji orze 
kających, lecz drogą zużytkowania całego bo­
gatego aparatu jakim rozporządzają nowocze­
sne społeczeństwa. Muszą to być potężne try­
bunały ludowe, gdzie tysiące sądziłyby tysiące 
jak w zwykłym sądzie jednostki są sądzone 
przez Jednostki.

Należy pamiętać, że w naszych nowozesnych
1 demokratycznych czasach mogła mieć miej­
sce tak straszna omyłka sądowa, jak skazanie 
Jakubowskiego, stracenie niewinnego człowie­
ka. I prawdopodobnie proces rehabilitacyjny 
który posiada znaczenie tylko teoretyczne, bo 
nie Jest w stanie wskrzesić niewinnie ściętego, 
nigdy nie miałby miejsca, gdyby nie głos po­
ważnego odłamu społeczeństwa niemieckiego, 
kierowanego przez jednostki, pełne uczciwości 
i idealizmu. Jednostki te bez żadnych wido­
ków na korzyści osobiste a kierujące się wyłą 
cznie najgłębszem zewem sumienia, donośnym 
głosem, w imieniu tysięcy szlachetnych ludzi 
zaczęły domagać się naprawienia stasznej nie­
sprawiedliwości, która zaprowadziła na szafot 
Jakubowskiego. I głos ten, głos sumienia spo­
łecznego, wyższy ponad wszelkie urzędowe są­
dy i trybunały trjumfuje obecnie w temsamem 
miejscu, gdzie tak szkoradnie został’  narażony 
na szwank majestat prawa i jego kapłanów.

Tak samo sumienie społeczne nie mogło po­
zostać głuche na krwawe wypadki majowe, 
gdy na ulicach Berlina padło 30 osób zabitych, 
kilkadziesiąt ciężko rannych i kilkaset lżej.

Grupa ludzi prywatnych i bezpartyjnych, 
tak zwanych tu „intelektualistów" wzięła ini­
cjatywę w swdje ręce i ukonstytuowała „korni 
sję publicznego zbadania berlińskich wypad­
ków majowych" (Ausschuss zur oeffentlichen 
Untersućhung der berliner Maivorgange), ce­
lem stwierdzenia istotnych przyczyn i ustalenja 
winy. Na czele komisji stoją: prof, Alfons
Goldschmidt, red. „Weldbiihne" Curt von Ossie 
'tzky, znany publicysta 1 redaktor „Tagebuch\ 
Stefan Grossmann, adwokat Alfred Anfel i >n. 
Komisja wydała pare dni po wypadkach majo­
wych odezwe do publiczności, prosząc, żeby 
Wśzyscy cl, którzy byli naocznymi świadkami 
zajść zgłosili się osobiście lub pisemnie i zło­
żył świadectwo tego co widzieli. W  odezwie 
apelowano do sprąwiedliwocśi społeczne! I oho 
wlązku obywatelskiego. Wreszcie komisja zwo

fala publiczne zebranie. O stopniu zaintereso­
wania szerokich mas publiczności świadczy 
fakt, ze sala obliczona na około trzy tysiące 
osób (Groses Schauspielhaus) była przepełnio­
na i setki osóo musiały odejść od kasy, nie 
otrzymawszy już biletów.

Zebrania odbyły się pod „pieczą" policji, któ 
ra licznie strzegła dojścia.

Otwierając posiedzenie, prezes Stefan Gross 
mann mówił o tem, że komisja składa się z lu­
dzi, którzy nie mogą na to pozwolić, aby stę 
nad sprawą 30 ofiar przeszło obojętnie do po­
rządku aziennego: że komisja Czekała na to, 
aby instytucje rządowe przejęły od niej sprawę 
zbadania przyczyn wypadków majowych* co 
niestety nie nastąpiło. Do komisji zgłosiło się 
przeszło 300 naocznych świadków z różnych 
sfer, kolosalna część tych świadków jest bez­
partyjna, zaledwie 5 proc. należy do partji ko­
munistycznej. Zdaje się więc, że świadectwa 
tych osób dają gwarancję bezstronności.

Na posiedzeniach pociągnięto kilkadziesiąt 
świadków do publicznego zdania sprawy z te­
go, co widzieni w dniach 1, 2 3 i 4 maja, przy- 
czem zobowiązano każdego do mówienia praw 
dy i niezabarwiania wypadków w imię jakiegoś 
celu. Wypowiadali się ludzie z wolnymi zawo­
dami i robotnicy, starzy i młodzi, mężczyźni 
i kobiety. Z relacji tych osób wynika, że pubii, 
czność, demonstrująca w dniu 1 maja, broni 
przy sobie nie mała i zachowywała się poko­
jowo, policja natomiast bezkrytycznie napada­
ła na spokojnych obywateli, nie wyłączając 
kobiet i dzieci. Wszystkie trzydzieści ofiar — 
według sprawozdania lekarza, asystującego 
przy sekcji — padły od kul karabinowych, uzy 
wanych przez policje, przyczem większość o- 
sób ugodzona została z tyłu i z boku. Policja 
nie uprzedzała przed tem, że będzie strzelać, 
lub robiła to tak późno, że nikt nie zdążył uciec, 
strzelała na chybił-trafił etc...

Komisja demomsFtJwala fiJmr zdjęce dokona­
ne w dniach majowych w różnych częściach 
miasta. Na tych zdjęciach widzi się rzeczywi­

ście policję napadającą na bezbronną ludność.
Komisja wezwała też p . Piecka, przewodniczą 

ctego partii 'kormmstycznej na okręg branden­
burski prosząc go o zdanie sprawy z tego- czy 
Partia Komumstycziia szykowała się do starcia 
na dizńeń 1 maja i czy do starć takich wzywała- 
Z długiego i rzeczowo umotywowanego prze­
mówienia radnego Pfecka w yn to r że. partja ko 
muiniiisityczma postanowiła worawazie wbrew za 
kazowi urządzić pochód przez ulice Berlina, że 
jednak nie zamierzała walczyć z nikim, że do 
walki wcale niie była przygotowana . na nikogo 
ni© napadała; że barykady w  dz!eJnrach robot 
niczych powstawały spontanicznie, bez wiedzy 
i zezwolenia kierownictwa partf, jako środek 
chwilowej obrony przed policją.

Zsumowawszy rezultaty zebranego materia­
łu, komisja skierowała słowa oburzę ia w stro­
nę insty-łucyj rządowych, imstytucyj i umanitar^ 
nych (jak np Liga Obrony Praw Człowieka) I 
partyj socjalistycznych, które nie zareagowały 
na zajścia majowe i nie zajęły się zbadaniem ich’ 
przyczyn, oraz uchwaliła wnlosk' o udzielenie 
dymisji prezydentowi policji ZCrg.eblowi, zabez 
pieczenie inwalidów i pozostałych członków rO 
dżiny poległych ofiar, zwolnienie aresztowa­
nych itp.

Warto było obserwować trzytysięczny tłum# 
biorący udział w  tem zebraniu. Wystarczyło, ż© 
by któryś ze świadków wspomniał o  tem że pó 
licjant uderzył nahajką starca luih kołretę. a z ty 
siąca ust zrywał ssę szczery okrzyk oburzenia', 
fui! Ci ludzie nietylko pogapić się przyszli. 1 po­
słuchać, — lecz współdziałają z prezydium tak 
samo się oburzają ' żądają ukarania winnych.

Sumtenie społeczne, ujęte w zorganizowaną I 
świadomą celu siłę, kjierowajie przez zespół wyS 
szych i szlachetnych Jednostek — to piękny prze 
jaw i uosobienie prawdziwej demokracłł, ferują 
cej rzeczywiście sprawiedliwe wyroki. TG. P.)

Reichstag uchwalił drugą ratę
na budowę pancernika

Berlin. 18. 6. PAT. Na dzlsiejszem posiedzeniu 
Reichstagu przeprowadzono głosowanie nad dru 
gą ratą, przeznaczoną na budowę pancernika. 
Frakcja komunistyczna zgłosiła wniosek o skre 
ślenie tej raty. Wniosek ten został odrzucony

224 głosami przeciwko 153. Frakcja socjafisły* 
czna głosowała za wnioskiem komunistycznym, 
natomiast ministrowie socjalistyczni głosowali 
przeciw (1) wnioskowi.

Kobiety żądają równouprawnienia
Uchwały międzynarodowego zjazdu w Berlinie

B e r l i n .  18. 6. Dziś w drugim 'dniu obrad 
kongres unji światowej pracy kobie powziął 
oaiy .szereg rezoilucyj, z których pie.wsza pole 
ca zarządowi unji, aby przeprowadził we wszys 
tlkieh państw; li, które nie przyznały dotych­
czas prawa bor czego kobietom, akcję za uzy 
skaniem tyci „raw by w ten sposób rządy lu 
dowe istotnń ©prezentowały ca?y naród W  na 
stępuej rezoiccji ogłasza kongres że obo wiąz­
kiem kobiet wszystkich krajów, jest praca nad 
stworzeniem przyjaznych stosunków między

narodami i wypowiada się za Ligą Narodów. |i 
ko podstawą pokoju

W  dziadzinie gospodarczej żąd? kongres, aby 
wszystkie dziedziny pracy stały się dla kobiet 
otwartemu i, aby wszystkie gałęzie wykształć 
cenią zawodowego były dostępne dla kobiet na 
tych samych warunkach, jak i dla mężczyzn. W ( 
sprawie obyczajności oświadcza kongres ż© dą 
ży do osiągnięcia wyższego poziomu moralnego 
zarówno u mężczyzn* jak i u ko©.et.

m

Sam obójstwo konsula fran ­
cuskiego w Norymberdze

N o r y m b e r g a  18. 6. PAT. Ko.’ -ul francu­
ski w  Norymberdze M. de Vauhh:e’ wskutek 
rozstroje nerwowego odebrał sebie życie przy 
pomocy gazu trującego.

NA CEREMONJI PROMOCJI NA RABINÓW,
absolwentów żydowskiego seminarjum teologicz­
nego w Nowym Jorku poruszył dr. Abraham Neu* 
mann myśl przeniesienia na teren palestyński sta­
rodawnego zwyczaju promocji rabinów (smicha) 
przez synhedrjon autorytetów rabinicznych Tentu 
synhedrjonowi podlegałyby również wszelkie spra­
wy dotyczące rewizji przepisów eligijnych oraz 
dostosowania ich do wymogów życia współczes­
nego,
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Dziś Środa ?9 b. m. prem iera w  Kinie „S Z tU K A ". — Najnowsza sensacja Linowa ostatńeb 
czasów! — Humor! Kapiecie! Erotyzm! Zabaw a!

M Ę Ż C Z Y Ź N I  P R Z E D  Ś L U B E M
Przepiękny dramat erotyczny, osnuty na tle pikantnych awanturek nowoczesnego małżeństwa Rew ja naj­
znakomitszych artystów jak Kanni W eissa , Charles Lincoln. Curt Vasperm *An, Nina Wanna. 
Kathy v .  Nagy, Jul. Faihenstein. — Spieszcie do , Sztuki* zobaczyć naprawdę, piękny program 1 
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Przeglid gospodarczy
D yrekcje kolejow e w strzym ują  

w ypłaty
Dowiadujemy się, iż Małopolskie dyrekcje ko­

lejowe W dalszym ciągu wstrzymują wypłaity za 
dostarczone w  terminie materiały drzewne. Zale­
głości wzrastają i wszelkie interwencje pozostają 
bez skurku. W  sprawie tej Syndykat Interesentów 
Drzewnych we Lwowie wysiał do p. prezesa Ra­
dy Ministrów i do pp. ministrów komunikacji i 
przemysłu i handlu oraz ministra skarbu telegram 
następującej treści: „Dyrekcje Kolejowe Lwow­
ską Stanisławowska i  Krakowska wstrzymują 
ud dłuższego czasu wypłaty za dostarczony mate- 
rjfiał drzewny. Syndykat interesentów drzewnych, 
we Lwowie ma zaszczyt zwrócić uprzejmie uwa­
gę, iż postawa taka uniemożliwia wywiązanie się 
Ł własnych, zobowiązań pieniężnych w kraju i  do- 
etaw wobec zagranicznych odbiorców i spowodo 
wać musi w  najbliższym czasie niewypłacalność 
najpoważniejszych firm, poważny kryzys gospo 
dareąy i złamanie zaufania zagranicy do nasze­
go przemysłu drzewnego. Prosimy uprzejmie o w y 
danie zarządzeń, któreby zapobiegły giożącej ka­
tastrofie". (AW.).

Nowa ustaw a o zawodzie 
bankierskim we Francji

Izba francuska przyjęła jednogłośnie dnia 13 b. 
m. ustawę o  uregulowaniu przepisów, na podsta­
wie których wolno wykonywać we Francji zawód 
bankiera. Od wykonywania tego zawodu usunięte 
są zgary te osoby, które odbywały karę za szan­
taż, usaustwo, nadużycie zaufania itd. Przed otrzy- 
nsarfem zezwolenia muszą wszyscy kandydaci czy 
petenci, bez względu na narodowość i przynale­
żność państwową, wykazać na podstawie aktów 
Swą nieskazitelną przeszłość. Obywatele państw, 
Z któremi Francja nie posiada' umowy prawnej, 
Łędą zobowiązani do złożenia przysięgi przed u- 
nzędcm stanu.

31 milionów aut na świecie
Światową produkcja samochodowa wzrasta z 

koku na rok w tempie wprost aadziwiającem. W 
roku bieżącym upływa 34 lata od chwili pojawie­

nia się pierwszego samochodu, a dziś już kursuje 
na całym świecie przeszło 31 mujonów aut, z cze­
go na Słany Zjednoczone przypada, około 24 miljo- 
ny wozó w.

Rok 1920 zapowiada się jako rekordowy, gdyż 
największy producent samochodów — Stany Zje­
dnoczone — mają rzucić na rynek — podług obli­
czeń Biiura Badań Naukowych Generał Motors, o- 
koło 5,500.000 samochodów. Tak intensywnej pro- 
dukaji jeszcze do tej pory nie notowano.

Fakt ten tłumaczy się przede wszy stkiem tem, że 
samochód stał się dziś przedmiotem codziennego 
użytku, tracąc swój dawny charakter przedmiotu 
zbytku i luksusu. Produkcja samochodów idzie 
obecnie po linji wytwarzania wozów wytrzyma­
łych i tanich, których cena mogłaby być przystęp­
na nawet dla szerokich mas robotniczych. Tenden­
cję wspomnianą zauważyć można najłatwiej, ob­
serwując ciągły i niezmiernie szybki przyrost pro 
dukćji samochodów tej klasy. Biorąc dla przykła­
du Cheyrołety, które przodują w  tej klasie, prze­
konamy się, że produkcja w  miesiącu maju r. b., 
sięgająca liczby 161 tysięcy wozów, przekroczyła
0 60 procent przeciętną miesięczną produkcję ro- 
su ubiegłego. Tak znacznego przyrostu nie noto­
wano w  żadnej innej klasie samochodów. Nic więc 
dziwnego, że samochód w  Stanach Zjednoczonych 
stał się niezbędnym towarzyszem każdego oby­
watela.

Rozwój produkcji automobilowej w Europie zda 
ża również W tym samym kierunku, co i w Ame­
ryce, ale w  wolni ejszem tempie, gdyż braik kapi­
tałów i niższa niż w  Ameryce stopa życiowa nie 
są czynnikami sprzyjającemi temu rozwojwi.

 O- -
PLAN  ELEKTRYFIKACJI POLSKI. Według 

planów, przedstawionych przez firmę Hairriman
1 Co, ministerstwu Robót Publicznych, przy wyko­
naniu tego planu znajdzie pracę 3.020 robotników 
wykwalifikowanych. W  pracach zatrudnieni maja 
być robotnicy tych województw, na obszarach któ 
rych wykonywany będzie plan elektryfikacyjny.

P. DEWEY NIE WYJEŻDŻA DO PARYŻA. 
Jak słychać, doradca finansowy rządu polskiego 
ni< zamierza udać się do Paryża w sprawie ro­
kowań kredytowych. Pozostaje w  Warszawie wo­
bec konieczności wykończenia swego sprawozda­
nia.

Z  T E A T R U  L iT E i t A T U R Y  t S Z T y ł ( i

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. W sobo­
tę dnia 22 bm. pierwszy występ Żyd. Teatru Ka­
meralnego „Ararat* z Lodzi pod artyslycznem któ 
rawnictwem znakomitego poety M. Brodersona i 
znanego kompozytora D Bajgclmana w  przebojo­
wej rewji p. t. „Wszystko tańczy", złożonej z 12 
nowych szlagierów. W programie utwory: I. L. 
Pereca, Szałbma Alejchema, M. Brodersona, J. 
Tuokelera, J. Oberzanka i motywy ludowe. Muzy­
ka Paw i da Bajgelmana i Ilenocha Kona. Własne 
dekoracje i  kostjumy projektowane przez art.,ma­
larzy Dinę Matus i Sz. Bluma. Bilety od 1—5.50 zł. 
wcześniej do nabycia w firmie Fischhab, Grodz­
ka 46.

—  Z TEATRU IM. j .  SŁOWACKIEGO. Dziś we i 
feiodę. i jutro we czwartek ostatnia nowość, sensa­
cyjną' sztuka Bayarda Veiller‘a „Proces Mary Du­
gom* t  pp. Halacińską, Piaskowską, Burnatowi­
czem, Grolickim i Szymańskim w  głównych ro­
lach. W  sobotę ukaże się premjera komedji Dre- 
gelyego „Panna Liii i jej dwaj mężowie", w  obsa 
dzie pp.: Kosteckiej, Łozińskiej, Niedźwieckiej, 
Kierczyńskiego, Łuhiakowskiego, Mazanka, Neu- 
bdU  i Niewiarowicza W próbach sztuka Adama 
Grzymały-Siedlecklego „Włamanie'*, w  której uka­
że się p. Sosnowski.

— CZWARTĄ Z RZĘDU PREMJERĄ OPE­
R E TK I LW OW SKIEJ, która stała się prawdziwą 
•»iti akcją dla krakowskiej publiczności, będzie 
„Lady Chic“, arcy wesoła rewja, operetka Waltera 
Sollo. która na scenie lwowskiej cieszyła się nie- 
bywalórri powodzeniem. Obok p. Korabianki, świet 
rej odtwórczyni partji tył ulowej i p. Tatrzańskie­
go, stwarzającego arcykomtczną postać dostawcy 
herbaty, w  innych głównych rolach występują pp. 
Lorczyńsłu»i Poleska, Malinowski, Ruszkowska,

Sowiński, Bykowski i inni Orkiestra pod kierun­
kiem kapelmistrza Romana Wojnarowicza. Jutro 
powtarza teatr lwowski operetkę Edwardsa „Miss 
Iks".

DWA WIECZORY WESOŁEJ MUZY, w  wyko­
naniu znakomitych artystów warszawskich, a to: 
Hanki Ordonówny, głównej podpory teatru ,,Qui 
pro quo“, oraz niezrównanego piosenkarza, Ma- 
rjana Rentgena, odbędą się w  Kraikowie we czwar­
tek, 20 i w piątek, 21 bm. w  Starym Teatrze. Wie­
czory te ze względu na nowy, pełen humoru pro­
gram, oraz jego doskonałych wykonawców, ulu­
bieńców Krakowa, ściągną niewątpliwie liczną 
publiczność do Starego Teatru.

— POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PROF. MARJI 
MŚCIWOJEIWSKIEJ odbył się w  ubiegłą sobotę 
w sali Starego Teatru, wykazując nader piękne 
rezultaty pracy pedagogicznej. Szczególnie podo- 
ba‘y się pp. Nadlówna, Hrabiówna, Machaufówiia 
i  Tuljusówno. P. Żurawska jest już artystką w  ca­
łej pełni. Z mężczyzn wymienić należy pp. Guzika 
i Kruszewskiego. Bardzo starannie akompanjował 
prof. Mastela. (J.J.

SYN STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO 
REKTOREM KONSERWATORIUM W  MOSKWIE.
Rektorem moskiewskiego konserwatorium mu­
zycznego został wybrany Bolesław Przybyszew­
ski, syn znakomitego pisarza polskiego. Bolesław 
Przybyszewski jest wybitnym działaczem komuni­
stycznym.

REPERTU AR TE ATR Ó W  KRAKO W SKICH  

TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Środa; „Proces Mary Dugan".
Czwartek: „Proces Mary Dugan".

OPERETKA LWOWSKA W  TEATRZE „GONG“
Środa: „Miss Iks",

% SALI SffPOWEJ
ZASADZONY ZA ANARCHIZM

Gnegcai rozpoczęła się w  krakowskim Sądzie OU 
krepowym czerwcowa kadencja przysięgłych Na U  
wie 06Karżonych zasiadł Saul Hirscń Weiodlioc 
Ca* .25), .pomocnik1 handlowy. oskarżony o zbrodnię 
zdrady głównej, popełnioną przez agżację anarchisty; 
cc ią. By! to pierwszy tego rodzaju proces w Rrako. 
wis

Akt oskarżenia zarzucał WeiradMm&ow że w  BstO 
padzie 1928 r. działając w  porozumieniu z niewyśl**. 
dzonym .ypóliukiem przygotował do rozszerzenia o» 
de rwy „Anarchistycznej Federacji Polski", zatytuto 
t o  e „óześć pamięci bohaterskich męczenników 
Chicago", a zmierzające do obalenia rządu 1 zajwo* 
wadzenia w miejsce istniejącego UbTojtt państwowe 
go wokr ch rad delegatów robotniczych i chłopskłctL, 
Odezwy, te w' Liczbie 39 sztuk znajdowały się w  prze 
sylce pocztowej, nadesziej dnia 10 listopada ub. r. na 
adres W ktorji Jarockiej w Krakowie i  dopiskiem 
,d(la S. H “  Śledztwo polaćyjne usta lo że oo windo.* 
ny We.ndliing prosił swą znajomą Jarocką w  paź­
dziernika ub. r.. aby przyjęła dia niego przesyłkę, na 
której oędzie taki dopisek. Listu tego oczekiwał z nte 
cierpliwością i często dopytywał się Jarockiej o na 
deiściie przesyłki.

Oskarżony tłumaczył się na rozprawie, że działał 
z polecenia jakiegoś diugiego osobnika, którego na­
zwiska nie chce wyjaw'ć, gdyż nie chce swojej wol 
ności okupić aresztowaniem innego Działalnością 
anarchistyczną nigdy -u.ę nie zajmował.

Prowadzący śledztwo policyjne aspirant Olearczyk 
stwierdził. że osik. We.ndliing me wspominał mu pod 
czas przesłuchania ni; o owym drugim osobniku. 
Pozatem stwierdził p. Olearczyk na podstawie reła- 
cyj wywiadowców, żo WeLndloing widywany był w  
towarzystwie działaczy komunistycznyrh i brał w  
roku 1928 udział w oDchodżie l-maiowyrr. PPS-lewi 
cy.

Sędziowie przysięgi, zatwierdzili 9 gb. sami winę 
oskarżonego, wobec crego trybunał ska/.ał go na 4 
lata ciężkiego więziema. Trybunałów; prewodniczyl 
sso Kraus, wotowali 3so Warchatow-ki sso Wiśnio 
wski, oskarżał pioik. Dr. Kubl, broiiuł adw. Dr. I. Ale 
ksandrowicz.

UWOLNIONA DZIECIOBÓJCZYNI.
Wczoraj odpowiadała przed lawą przysięgłych W 

siądzie krakowskim Zoba Kitcółkówoa (iat 27) służą 
ca, oskarżona, o zbrounię dzieciobójstwa. Obwiniona 
dnia 30 marca br. urodziła nieślubne dziecko w Bo­
chni, w piwnicy denna swych pracodawców. Nowo­
rodka zakopała ona — jaik wdrożony później śledz­
two policyjne ustaliło — w miale węglowym, udusłw 
szy je uprzednio przez napchanie do amy ustnej mia 
lu i drobnych kawałków węgla Lekarze znawcy orze 
Mi, że dziecko przysz-o na świat żyw«, a zmarło 
śmiercią gwałtowną wskutek uduszenia przyczeot 
w tchawicy nowororfkr znaleziono kawałek węgla 
kształtu trójkąta o długości ramion około 3 cm, zaś 
w jamie ustnej i krtani pełno miału węglowego. O- 
skarżona tłumaczyła t ę najpierw, że p .ród zasko­
czył ja w piwnicy i dziecko urodziło się nieżywe, 
wobe* czego zakopała je. Przy rozpraw ę tłumaczy 
ła się niepamięcią. Na wniosek obrmy Trybunał za 
dał sędziom przysięgam pytanie dodatkowe w kie 
runku przemijającego zaburzenia umysłu, które to 
pytanie przysięgli po dłuższej naradzie zatwierdzili 
7 głosami, zatwierdziwszy uprzednio jednomyślnie 
pytanie główne co1 do zbrodni dzieciobójstwa. Wobec 
zatwierdzenia pytania dodatkowego większością jed 
nego głosu, zapadł wyiok uwalniający.

Rozprawie przewodniczył sso Wiśniewski, woto­
wali sso lek i sso Waichałowstó. Oskarżał piok. Dr. 
Łaba,, brrfnił adw. Dr. KJeinberger.

P. W. K
WYCIECZKA DZIENNIKARZY NIEMIECKICH.

Onegdaj przyjechała do Poznania na P. W. K. 
wycieczka dziennikarzy lipskich pod przewodnic­
twem attache konsulatu polskiego w Lipsku p. 
Zygmunta Wierskiego. W skład wycieczki wcho­
dzą p. Georg Klopfer, redaktor „Wirtschafts uud 
Export Zeitung" (organ Targów Lipskich), Dr Lu 
dwik Stettenheim z „Berliner Tageblattu" i ,Ham­
burger Fremdenblattu", Fritz Bielik z „Leipziger 
Yolkszeitung", Dr Gerhardt Deszczyk z „Germa­
nii" i z  „Sachsische Volkszeitung‘‘, Eugen Kohł, 
dyrektor „Verband Sachsicher Industrieller".

REPERTUAR K IN O TE A 1R O W
BAGATELA: Gehenna pasierbicy (Ewelina

Holt).
CORSO; „Goniec cesarski" (Maciste).
NOWOŚCI. „Czarny Orzeł*' (Rudolf Valeołino

i Viłma Banky).
SZTUKA: ^fężczyżni przed ślubem*'. !
UCIECHA: „Wołga! Wołga!"
W ARKZAW A: ^Spelunka" (Igo Sym)I
WANDA: .Kelner kawteral Jar"
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DZIENNICZEK
O M  D Z IE C I i K M B i t

Pod redakcją Elocny fteiftmanowłsj

Kraków, dnia IR  czerwca 1929

Wychodzi co a  tygodnie 
Jako dodatek 

„N O W EG O  D ZIEN N IK A "

Szewuot
W  ubiegłym tygodniu obchodzili­

śmy święto Szewuot.
Chai g-ha-kazir-Szewuot, jest wesolem świę 

tem, świętem dosytu — żniw.
Rozpoczyna się ono po 7 tygodniach od 

upływu świąt passachowych, licząc od tego 
dnia po sobocie, w którym pierwszy Omer (t. 
zn. snopek zboża) ofiarowany został Świątyni.

W  początkach swych miało Szewuot chara­
kter czysto rolniczy, było Wyrazem radości 
pracownika rolneigo nad swymi plonami i skła­
dania ofiar, pierwocin płodów w świątyni.

To składanie ofiar zmieniło się z  czasem w 
religijne uroczystości ludowe, które odbywały 
się wokoło świątyni.

Wielkie tłumy ludu schodziły się z wszyst- 
idch stron ziemi palestyńskiej do Jerozolimy, 
tańczyły i śpiewały radośnie, ciesząc się do­

brymi płodami.
Każda zamożniejsza rodzina zapraszała bie­

dnych, wdowy, sieroty i obcokrajowców do 
swego grona, wszyscy jedli, pili i byli weseli.

Z biegiem czasu dopiero w pierwszym rzę­
dzie w czasokresie działalności Ezry, zaczęło 
święto to nabierać charakteru narodowo-histo- 
rycznego, nadanego mu później przez rfcprezen 
tarttów religji, kapłanów i nauczycieli narodu. 
Szewuot zmieniło się w święto Tory, łączone 
z świętem podaniem, o objawieniu na 
Górze Synaj. Dziesięcioro przykazań synaj- 
skich przekazanych nam przez wielkiego nau­
czyciela naszego Mojżesza, objęło w swym 
zwycięskim prawie trzy i półtysiączhym po­
chodzie ziemię całą i stało się najgłębszą kul­
turalną Własnością wszystkich narodów.

Sztuka c^diertia
Maks wychował się na wsi. Mieszkał przy dro­

dze, którą czasem wóz przejechał, bardzo rzadko 
przemknęło auto. To też gdy przyjechał do sżikół 
do miasta lękał się wszystkiego. Ledwie wyszedł 
na ulicę tracił głowę, a gdy niiał przekroczyć jez 
dtię wirowało mu w oczach i rZuoał się przed 
siebie z  rozpaczą, nie patrząc na prawo ani na le­
wo. Tu -dzwonił na alarm tramwaj, tam huczał sa­
mochód, trąbka autobusu przedrzeźniała go, głos 
dorożkarza rozlegał mu się niespodzianie nad u- 
chem a biedny Maks pędził prżeJ siebie jak nie­
przytomny. Cudem jakimś tylko unikał Wypadku. 
Na chodniku nie mniej prześladowało go nieszczę­
ście. Gdy chciał kogoś grzecznie wyminąć i zba­
czał na lewo, prZećhodzień idący mu naprzeciw 
zbacZał na prawo, Maks Zawstydzony Szybko 
skręcał w prawo i wpadał na tego drugiego, któ­
ry wymyślał mu od sztubaków i durniów.

Rabu jednego zebrał profesor uczniów i rzekł 
do nicah:

— Będaiemy się dzisiaj uczyli nowej sztuki — 
szhlki ubodikeuiia.

— Chodzenia? Już dawno to umiemy
— "Wcale nie umiecie. Dopiero wczoraj widzia­

łem jak jeden z Was o mało go nie wpadł pod 
tramwaj. Nieraz obserwuję jak roztrącacie prze­
chodniów, pćhacie się i rozpychacie. I to ni ot yl,ko

wy. Robi to bardzo wielu ludzi. A tak łatwo te­
mu zapobiec. Posłuchajcie:

Wiecie, że u nas obowiązuje przepis chodzenia 
i jeżdżenia prawą stroną chodnika czy jezdni. 
Trzeba o tem pamiętać! Idziesz na prawo, drugi, 
idący ci naprzeciw, też zbacza na prawo — i o- 
mij-acie się bez trudności. Idzie ktoś przed tobą, 
a chcesz go wyprzedzić, zbocz na lewo. —  czy to 
tak trudno zrozumieć? Jeśli wędrujesz ludną ulicą 
nie łaź powoli gdy wszyscy się śpieszą i  naod- 
wrót. Przekraczając jezdnię pamiętaj o tem, że 
pojazdy też zdążają prawą stroną, schodząc więc 
z chodnika patrz na prawo. I oto cała sztuka. Gdy 
Widzisz nadjeżdżające auto nie cofaj się, lecz idź 
spokojnie naprzód, bo każdy szofer stara się wy- 
n:inąć cię od tyłu, skręca więc w lewo i musi 
wjechać na ciebie o ile się cofniesz. Placów nie 
przekracza się po przekątni lecz wzdłuż ramion 
czworoboku. Wsiadając do tramwaju nie rozpy­
chaj się i nie właź innym na nogi. Pamiętaj o tem 
jak to niemiło, gdy ktoś ci nastąpi na nagniotek. 
Ale wchodzi to już w  zakres nie tyle szituld cho­
dzenia ile sztuki przyzwoitego zachowania się. 
A o tem pomówimy kiedyindziej.

Maks podniósł na profesora zdziwione oczy. Od- 
wikłał się przed jego oczyma labirynt, ruch ulicz­
ny stał się czemś łatwem i prostem.

Z Ł r a t  n a »a y th  m t e lH lK A t t

Bohater morza
i.

Oparty o harjefę okrętu stał miody, lÓ-lćtni 
chłopak o wyrazistych rysach Semickich Czar a e 
smutne oczy, spoglądały w  siną d a l morza Śród­
ziemnego.

Wkrótce miał ujrzeć i dotrzeć do ććlu sWOIch 
marzeń i najgorętszych pragnień, do ukochanej o j­
czyzny — do Palestyny. Myśli te Wywołały na je­
go bladych, pięknie Wykrojonych ustach, uśmiech 
zadowolenia.
. Łecż natychmiast przyjemne myśli pierzchły, 
gdy gruby głos kapitany odezwał się Za plecami 
chłopca.

— Józefie —- przemówił — poznaję żeś uczci­
wy chłopak, przeto postanowiłem, abyś z  moim 
synem, który je&t W twoim wieku, bawił się. Bę­
dzie to i d la  ciebie i dla K a ro la  uprzyjemnieniem 
długiej podróży.

Józef ucieszył Się i podziękował jaknajśerdecz- 
ni&J kapitanowi.

Ojciec Karola oddalił Się, a ów po dłuższej już 
rozmowie z Józefem zagadnął go:

*— Dokąd jedżieśż?
— Jadę do PaleEtyny, do ojczyzny mojej.
—» Jak to więc jesteś Żydem? zapytał ze zdzi­

wieniem w głosie.
— Należę Ao narodu żydowskiego l jestem z te­

go dumny —  odpowiedział hardo Józef,

Karol postarał się jaknajprędzej rozmowę za­
kończyć a wreszcie znalazłszy odpowiednią Chwi­
lę, poeżgnał się i  odeszadł w  stronę kajuty ojcow­
skiej.

Józef z goryczą w sercu, ale i  z dumą zarazem, 
patrzył za odchodzącym.

Odtąd i Józef i Karol utiilpali się nawzajem sta­
rannie.

II.
W kajucie przy wieczerzy siedział kapitan z 

synem.
— Skonstatowałem mój Karolku — rozpoczął

rozmowę ojciec, że od tego czasu, jakem was za­
poznał, nie spotkałeś się ani razu z Józefem. Nie 
rozumiem tego Czyżby ci się ten chłopak Ule pb- 
dobał?

— Ach ojcze, nie wiesz chyba, iż on jest Ży­
dem.

— Żydem!? — wykrzyknął W największem zdzi­
wieniu — ach teraz rozumiem i uznaję nawet 
twoje zachowanie się Wobec niego za odpowied­
nie. Od tej chwili wzbraniam ci stanowczo z nim 
rozmawiać.

— Możesz być pewnym ojcze, iż wypełnię twoje 
życzenie.

Tymczasem na morza rozszalała okropna burza.
Przez trzy godziny rozhukany żywioł bawił Się 

Okrętem jakoby łupinką, a olbrzymie bałwany 
rzucały Się na niego e zubartością Wściekłych 
psów.

Józef nile 'był odważnym, Śmiertelnie więc się

Okienko
iW głębi mrocznej fasady hymn kolorów płoni** 
Żarzy się roześmiane małuchne okienko.
Ciężkie krwawo- ponsowe rozkwitłe begooje 
Marzą pośród zieleni wstęgą długą, miękką...

A  kaskady tęczowe ope^lone rosą 
Kąpią się w  wschodzącego słoneczka pOśWiecię, 
Czasem główka dziewczęca z jasnozłotą kosą 
Błyśnie między kwiatami, sama jak to kwiecie.*

Nocą w  głęci okienka czarne mroki drzemią, 
Chylą, się atłasowe, przewonmo kielichy...
Sen słodki i kojący idzie ponad ziem ią*
Sen srebrzysty i  dobry, głęboki i cichy...

Au da Eokerówna.

Na górze Synaj
Był to dzień pogodny i  słoneczny, kiedy nasz 

praojciec Mojże&z udał się na górę Synaj, by przy-1 
jąć od "Wszechmogącego tablice z dziesiędomal 
pi zykazaniami.W tem usłyszał kwilenie ptaszki 
Z niedalekiego lasu. Mojżesz wzruszony tem kwi­
leniem rozejrzał się na Wszystkie StrOny i  spo­
strzegł jak jastrząb uzbrojony w  wielkie psżsotyj 
goni z rozpostartemu skrzydłami Za małym pLa-sZ- 
kiein. Maleństwo szczebioce i  fruwa ua Wszystkie 
strony, by się uchronić od szponów nieprzyjaciela. 
Ale wkóńću ptaszka opuściły siły, zasłabł i runą! 
na Ziemię.

Jastrząb zaraz spadł na niego, by go rozszar­
pać i  zanieść zdobycz swym pisklętom. —- MojtęsZ 
przejęty widokiem tak zuchwałego napadu na bez­
bronne stworzenie, krzyknął głośno: „Nie morduj I*4 
Jastrząb przerażony puścił zdobycz i  usiadł na gan 
Użi Szpilkowego drzewa. Mojżesz zbliżył się do 
ptaszka, przycisnął go do serca, dotknął jego 
ran — i  ptaszek odżjJ,

Kiedy jastrząb to spostrzegł, poirunąt do Usi^ 
przyniósł swe gniazdo pełne piskląt, położył je U 
Stóp Mojżesza i rzekł: „Tyś przecie miłosierny, 
dajże im jeść, bo inaczej zginą z głodu". SłoWaml 
jastrzębia był Mojżesz bardzo przygnębiony, ale 
nagle wpadł na dobry pomysł i ocży tau zabły­
sły Wziął nóż, pokrajał fiłoć właAną i ptaszki na­
karmił. (Przełożył z  hebf. Mojżesz fiand.)

przestraszył, a policzki jeszcze bardziej zbladły
niż zwykłe.

W  Karolu jednak obudziła się żyłka awanturni­
cza". Skoczył natychmiast do głównego masztu £ 
wdrapując się na niego że zwinnością kota, pod­
ciągnął żagiel w górę. Nagle wielka fala z tmpa­
tem wlecidla na pokład i Zmyła z niego Kartda. 
Nieszczęśliwiec oszołomiony, wkrótce okazał tią 
na powierzchni wzburzonego morza.

Nie spostrzegł go nikit prócz Józefa, który od 
początku że Zdziwieniem i Zachwytem śledził arę- 
caność i odwagę Karola.

Widząc go w  niebezpieczeństwie, nie zważał na 
to, że bardzo słabo umiał pływać, lecz skoczył wi 
morze na pomoc bliźniemu. Płynął w  stronę Ka­
rola, który odzyskawszy już przytomność rato­
wał się własnym wysiłkiem. Ale Józef tracił co­
raz bardziej siły, czuł, że tonią a widząc Kaiiola, 
ratującego się, krzyknął ostatnim wysiłkiem:

— Karolu!
Syn kapitana usłyszał wołanie i już ruszył aa 

pomoc zagrożonemu, gdy nagle rozpoznawszy Ży­
da, zmienił kierunek i popłynął do okrętu.

Burza nad ranem się uspokoiła, a okręt po wal­
ce z rozhukanym żywiołem, wyglądał tak, jakgdy- 
by był szkieletem

Maszty połamane i strzępy żagli leżały na po­
kładzie, na który wnieśli marynarze, martwo 
ciało Józefa, wyłowione z morza.

Od jednego marynarza, który widział całą sce­
nę, dowiedzieli się wszyscy o szlachetnym Józefa, 
a haniebnym Karola uczynku.

Popołudniu odbył się pogrzeb. Załoga dała sal­
wę z karabinów, a armaty ryknęły trzykrotnie na 
cześć bohatera, poczem zwyczajem morskim, przy­
twierdziwszy do nóg Józefa 20-to funtowy ciężar 
spuścili jego ciało na wieczny spoczynek, na dao 
morze, Jakót Stein

uczeń VI. kl. gima.
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Dawno już bardzo dawno temu, żył na Wsoho- 
dzie Cud- królewicz. Piękny i silny, szczęśliwy i 
zadowolony. Rodziców miał troskliwych, a szcze­
gólnie kochał piękną siostrę swoją. Wesoło upły­
wało mu życie na królewskim dworze. Codziennie 
Urządzano wielkie zabawy i turnieje na cześć kró­
lewny i królewicza. Rodzeństwo żyło beztrosko 
I  szczęśliwie. — Wielu królewicz miał przyjaciół, 
lecz wielu też wrogów zazdroszczących mu jego 
młodości, siły czy bogactwa. W  liczbie nieprzy­
jaciół królewicza była też sławna w owym czasie 
czarownica, mieszkająca niedaleko od dworu, w 
llesie' Posiadała ona niezwykłą zdolność zamiany 
łudzi w  kwiaty i zwierzęta, to też obawiano się jej 
Ibardzo i starano się zjednać ją ko&ztownerui dara­
mi. Dumny królewicz nie posyłał czarownicy dro­
gocennych darów jak inni, dlatego te i ściągnął na 
isię jej gniew. Zausznicy jej, których miała na dwo 
i  ze królewskim, wsypali niespostrzeżenie za jej 
Irozkazem do puharu królewicza tajemniczy pro­
szek, pod którego wpływem królewicz zamienił 
Się w  psa. W  psal On, ten piękny, ten mądry, ten 
jrzlowiekl Lecz nie było na to radyl Psa- królewi- 
Cza zagnano wraz z  irnnemi psami do budy. Króle- 
iwioz cierpiał bardzo, lecz nikt z  dworu nie mógł 
cię domyśleć zaginionego w  psie. Jedna tylko by­
ła osoba, która sercem odgadła co się z króle­
wiczem stało: to ukochana siostra jego. Wykrada­
ła się oo tygodnia nocą z  pałacu, aiby spędzić, kil­
ka godzin z nieomylnym bratem. A  pies- króle­
w icz zapominał przy siostrze o  swem nieszczęściu 
przez tych kilka godzin był znowu sobą, człowie­
kiem! Bo też królewna umiała tak' pięknie opo­
wiadać, pocieszać go, zapewniać o przyszłej po­
prawie losu. Ale godziny mijały, noc kończyła się 
I  rodzeństwo musiało się rozstać. Ciężko było 
królewiczowi wracać z  powrotem między psy, za­
pominać o swem człowieczeństwie, Lecz królewna

SZARADA.
Uło:'yla ERNA ALEKSANDRÓW ICZ ÓWNA.

Pierwsze — przyknek znany Wam przecie.
Drugi* —  oznacza męża.
Trzecie — znajduje się w alfabecie. '(
Całość — nieraz Wasz umysł natęży

I ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z MRU 12-go: 
Łamigłówka. Oto, Marne, Kapusta, Tomsk, Tein- 

płum, teifcfon, atlas, młodość, głowa, gra.
Szarada dla najmłodszych: Sloó — co. r !|;g| $•

WŁASNE ZAGADKI NADESŁALI: '
Henryk Stoeger, Meier Kamerling, Rózia Katzó- 

Wna, Sala Lustówna, Maks Schleicher, Butterteig

KROHIKA „DZIENNICZKA"
Kto ma ogródek: Niewielu z mieszkańców wiel- 

kbgo miasta jest w  tem szczęśliwem położeniu, 
» le  bardzo wielu ma balkon albo ganek, na któ­
rym można postawić wąskie skrzyneczki i zasa- 
iirlć kwiaty. Zapóźno już na sianie nasion, ale mo­
ta* de-toć U ogrodników flance. Kwitną teraz

obiecywała mu, że za tydzień znów do niego przyj 
dzie i tą obietnicą żył biedny pies' królewicz. Kró­
lewna dotrzymywała słowa: co tygodnia przycho­
dziła do swego brata i pocieszała go nigdy' nic ga­
snącym zapałem.

Takim psem- królewiczem jest naród żydowski. 
I on był ongiś, w swoim kraju, silny i potężny. A  
teraz? Teraz możemy zobaczyć na wsi Żyda zgar­
bionego,z workiem na plecach, za którym nie­
rzadko chłopak wiejski kamieniem rzucił I  wtedy 
pytamy się w duszy. Jest-że ten człowiek, znoszą­
cy cierpliwie obelgi, nie posiadający (na pozór) 
dumy, jest- że on Żydem? Należy on do tego sła­
wnego ongiś, potężnego Narodu? — Takie i tym 
podobne pytanie nurtuje w duszy naszej na widok 
brudnych, rozkrzyczanych dzieci żydowskich w  u- 
liczkach ghetta, na widok starego żebraka z  rę­
ką wyciągniętą i  rozpaczliwą prośbą: „Ech bej- 
tach!“ — A  jednak jest jeden dzień w tygodniu, 
W którym Widzimy dzieci żydowskie czyste i we­
sołe, bawiące się na ulicach, biednych Żydów, u- 
branych w stare, odświętne kapoty, idących do bo­
żnic. W  ten dzień nawet najbiedniejszy z biednych 
ma pieniądze na świece do lichtarza (często dre­
wnianego) a nuta sobotnia wspanialsza jest od co­
dziennego pożywienia, W  ten dzień bowiem przy­
chodzi do każdego Zyda, od najbogatszego do naj­
uboższego króla Sabal. Przynosi ona pozdrowie­
nia z Erec, przypomina wspaniałe uczty na dwo­
rach Dawida i Salomona, osładza chwile obecne, 
wyczarowuje przed oczy Żydów piękne obrazy 
przyszłości i odchodzi, — aby przyjść za tydzień. 
A  przychodzi zawsze; nie wstrzymają jej ni wi­
chry, ni burze: przychodzi, aby pocieszać Swój 
Lud i zagrzewać do walki ze złą czarownicą—lo­
sem! Mirjam.

i Mannę, M. Kunstler i I. Siegmanu, Józsf Ehr- 
lich, Henio Natharn, Idek Biberberg, Meir Kamer- 
ling. , ^

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 11-GO 
NADESŁALI:

Frania i Stefek Apter, Henrylt Stoeger, Henek 
Kunstler, Maurycy Schlanger, Irma Zuckerówna, 
Emet.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU ia-G0 
NADESŁALI:

Erna i Wiłaś Landau, Mai wina Wienerówna, 
Sala Lustówna, Zygmunt Mannę, Julek Glatt, Pe- 
pusia Schleicherówna, Ignacy Holzer, Lolek Lau­
fer, Lusia Spielmanówna, Stella Mannesówna.

bratki, begonje, niezapominajki. Wielka to przy­
jemność mieć taki minjaturowy ogródek 

Przed wakacjami. Ze kilka dni kończy się rok 
szkolny. Wiele nauczyliśmy Się, na dużo rzeczy 
czasu nie starczyło. Idą teraz piękne miesiące 
swobody. Starajmy się Je wykorzystać Jak najle­
piej dla wzmocnienia sit fizycznych, aby w  Jesie­

ni z nową ochotą zabrać się do pracy. Zmęczona 
ciało przychodzi do głosu, żąda słońca i powie­
trza. Pamiętajcie o  wielkiej wartości kąpieli sło­
necznych. Na silnem słońcu należy głowę okryć, 
(ho silne promieniowanie na czaszkę wywołać 
może bardzo nawet poważne zaburzenia) a wszel­
kie gry i zabawy odbywać nago lub w  lekkim 
kosijumie kąpielowym. 0 ile słońce praży silnie 
a nie jest się jeszcze doń przyzwyczajonym, nie 
pozostawać pod jego działaniem dłuższy czas bez 
przerwy, by uniknąć bolesnego poparzenia skóry. 
W  razie zaczerwienienia skóry, połączonego z bo- 
lcsnością i swędzeniem, posmarować skórę war1 
seliną i obficie pudrować. Nie myć jej i me w y­
stawiać dalej wprost na działanie słońca aż nie­
mile objawy przeminą.

A teraz życzymy Wam wszystkim najlepszego 
wyniku klasyfikacji, który będzie dowodem, ze 
nie marnowaliście czasu i jesteście dzielni niet/1- 
ko w słowie ale i w czynie.

ODPOWIEDZI REP. „DZIENNICZKA"
Samuel Giinger: Rozwiązanie z Nru 10-go przy­

szło zapóźno.
Sala Lustówna; Imię to brzmi po polsku „ I g l i ­

cy" — musisz zmienić 
Maks Schleicher: Zagadka na rocznicę Herzła 

jest o  wiele za duża —  dziękujemy za obfitą w 
zagadki przesyłkę — wystarczy na długo.

Karol Braud: Zagadka nie jest donra, bo przy­
słowie brzmi: „bez pracy niema kołaczy'1.

Julek Glatt: Może Ci się uda poza turniejem 
wylosować nagrodę, o  ile będziesz dalej tak sta­
rannie rozwiązywać zagadki. Losowanie odbywa 
się w ten sposób, że iosy z nazwiskami kandyda­
tów do nagrody wkłada się do urny, klórą się po­
trząsa trzykrotnie a potem mała dziewczynka 
przystępuje z zawiązanemi oczyma i  wyciąga lo­
sy Widzisz Więc, że nie możemy wpłynąć na wy­
nik losowania ani krzywdzić nikogo. Uwzględni­
liśmy jednak to o czem piszesz i postanowiliśmy, 
że ci zwycięscy w turnieju, którzy nie dostali na­
gród, będą mieli pierwszeństwo w następnem lo­
sowaniu w  tej formie, że ich losy rzuci się pod­
wójnie. Ćo jednak wyniknie, zależy x l trafu, nie 
od nas.

Z. K. R.: Ponieważ zbliża się rocznica śmierci 
Herzła zawiadamiamy Cię, że przysłany ongiś ar­
tykuł Twój pł. „W izja" będzie umieszczony. Pro­
simy o  porozumienie się 7. redakcją Dzienniczka 
w sprawie przysyłania dalszych prac.

Pepusia Schleicher: Dlaczego Ci tak bardzo za­
leży na tem. Pewno było bardzo wesoło na tej za­
bawie dla dzieci, w której wszystkie uczenice bra­
ły udział.

Kilimek: Wierszyk dobry i list Twój serdeczny 
i kochany. To są Wszystko zmagania, potrzebne do 
dalszego rozwoju — nawet i ta asceza od czasu 
do czasu nie zawadzi. To ogromne wszechobejmu- 
jące ciepło, które czuje się czasem w piersi i  ka­
że wszystko i wszystkich kochać, stanowi o 
wszystkiem.

Na listy Wasze w sprawie żałoby Chwilki, po­
wiedzieć Wam możemy, iż Waszym świętym obo­
wiązkiem. jest utrzymać w  sobie hurt i siłę, ducha 
i ciała.

Przez takt i zachowanie zewnętrzne, które po­
winno być zawsze pod każdym względem bez za­
rzutu, możecie wywołać pewnego rodzaju respekt, 
który spowodowany zostać może jedynie, przez

1 dumne i  świadome godności swej, zachowanie.
Rachel: Dobra jest, ta przekora, która świad­

czy o  pewnem silnem postanowieniu. Trzymaj się 
tylko dalej: Załatwimy. ;

Miluś z Katowic: Pozdrów Twoją mamusię i 
podziękuj za jej stałą i kochaną troskę o  Ciebiś i 
Twój rozwój. Opis Twej wycieczki w  Lag b‘omer 
umieścimy, ale dopiero w  Lag b‘omor.

A. S. Apfclbatuna: Gratulujemy do zorgamizowa- 
ria nowej placówki pracy A. H. Haiwri. Życzymy 
wytrwania.

Stella Mannesówna: Jak Wam się podobał od­
czyt? Czy chodzicie też na kursa hebrajskie?

Emet: Tłumaczenie Twoje dobre i starannie pi­
sane. Może postarasz się wyszukać rzeczy, dzie­
ciom mniej znane.

Rut: Z powodu nawału pracy, nie możemy so­
bie pozwolić na korespondencję prywatną, — chęt­
nie Ci pomożemy, jeżeli będzie Ci czegoś potrze­
ba. Możemy tylko przyklasnąć Twej pracowitości 
i szczeremu dążeniu do pracy w Erec.

Sz. (Sanok): Czy tłumaczyłaś Z podręcznika? 
Dobre.

Jehnd Weissberger; Dziękujemy Ci za Twój ©• 
pis, wycieczki w Lag- b‘omer. Umieścimy gdy bę­
dzie aktualne. Na Twą legendę musisz poczekać — 
ramy Dzienniczka są bardzo ciasne 1 wiele jint 
maiterjału ważnego,

DZIAŁ ROZRYWKOWY

L O G O G R Y F
Ułożyli: Z. CELTER 1 R. KRUMffOLZ.

1 • ! \ )  Spółgłoska. ,i ..

2 • T Z') Wykrzyknik. ,

3 • f  3 > Rodzaj maszyny.

4 • f  ,4, Drogi przedmiot.

• 5) Współczesny poeta Polski.

• 6) Postać karnawałowa.

7 • , i7) Instrument muzyczny;

8 u [ 8) W itlka ilość bydła.

9 • f 9) Ja w  o/bcym języku.

101 • | 10) Pasierz.

11 • 11) Minia w  języku hebrajskim.

12 • 12) Chorągiew.

13 • 13) Nasrała gwiazda.

• 14) Bohater żydowski

• 15) Glosowanie ludowe.

16 • 16) Członek Parlamentu.

17 • 17) OJbizym.

18 • 18) Żałoby oznaka. N

19 • 15) Spółgłoska. ,

Litery wstawione w  mieijsce krateic, oznaczonych kropkami, czytane z góry na dół, 
dadzą imię i na zwisko imanego poety hebrajskiego.

■
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Z Rady P arty  jnej o rg . „Mizrachi"
: iW ubiegłą niedzielę obradowała w Krakowie 
przy licznym udziale członków i delegaiów Rada 
iPartyjna org. „Mizrachi' zach. Małopolski i ślą- 
Uud. Obrady zagaił rab. M. Klieger, omawiając 
poszczególne dziedziny pracy młzracbistyoznej 
tak w  Palestynie jak. w  golusie. Mówca wskazał 
IW szczególności na dodatnie rezultaty pracy kul­
turalno- oświatowej w różnych miejscowościach 
Małopolski zachodniej, jak również na pomyślne 
Wyniki wyborów kalialnych dla org. Mizrachi. 

, Sprawozdanie z  działalności egzekutywy złożył 
rab. N. Halpern. Wedle sprawozdania wszystkie 
komitety lokalne uczestniczą energicznie w akcji 
na rzecz Keren Kajemeth, Keren Ilajesod oraz 
przyczyniły się do pięknego rezultatu akcji sze- 
klowej. Wiele komitetów lokalnych przeprowa- 
dziło już akcję na rzecz „Keren Erec Izrael*1 (Fun­
dusz palestyński „Mizrachi*1). 0 aktualnych próbie 
mach kongresowych oraz o nadchodzących wybo­
rach referował p. E. Kiwetz. Po dyskusji, w któ­
rej brali udział zwłaszcza przedstawiciele mło­
dzieży, ustalono listę kandydatów na Kongres 
XV I, rezerwując 25 proc. kandydatur dla przed- 
otawicieli młodzieży. Po przyjęciu odpowiednich 
rezolucyj zamknął rab. Klieger posiedzenie Ra- 
dyt Partyjnej, nawołując zebranych do wytężonej 
pracy.

Związek rabinów niemieckich  
weźmie udział w A gencji Zyd.

B e r l i n ,  (ŻAT) Związek rabinów w Niem­
czech postanowił wziąć udział w konferencji 
dla wyznaczenia przedstawicielstwa Żydów nie 
mięckich w „Agencji Żydowskiej**, która się 
odbędzie dnia 26 bm. Na konferencji tej repre­
zentować będą związek przewodniczący rab. 
Back (Berlin), sekretarz generalny rab. Dino- 
man (Offenbach), oraz rab. Horowitz (Frank­
furt).

Rewizjoniści wobec A gencji 
Żydowskiej

P a r y ż  (ŻAT) Jak się dowiadujemy, stano­
wisko sjonistów-rewizjonistów w sprawie Agen 
cji Żydowskiej pozostaje niezmienione. Rewi­
zjoniści nie wezmą udziału ani w Radzie Agen­
cji ani w pracy przedwstępnej przy utv/orze- 
nu reprezentacji w poszczególnych krajach.

Spraw y studentów  Żydów na  
teren ie  międzynarodowym

G e n e w a  (ŻAT) Międzynarodowy związek 
akademików przystępuje do opublikowania sze 
regu wydawnictw w zakresie położenia studen 
tów Żydów na wyższych uczelniach w różnych 
krajach. Równocześnie zapoczątkowana zosta­
ła ankieta w sprawie sytuacji prawnej akade­
mików Żydów. Kwestjonarjusze zostały już ro­
zesłane do wszystkich organizacyj akademic­
kich. Celem ankiety jest zebranie niezbędnych 
materjałów i informacyj dla wyświetlenia przy 
czyn antysemityzmu na .wyższych uczelniach 
óraz ustalenia środków zwalczania tych obja­
wów.

SZKOŁA MUZYCZNA
Im. W Ł A D Y S Ł A W A  ŻELEŃSKIEGO

W  H&H6C&W3E, UMCA R E T O R Y K A  1 -  W O L SK A  2®
pod kierownictwem

KAZIMIERZA KBZYSZTAŁOWICZA
rozpoczyna naukę z dniem 1-go września 1929.

P R Z E D M I O T Y  I G R O N O  N A U C Z Y C I E L S K I E :
Knrs koncertowy gry na fortepianie: EGON PETRI —  Knrs kompozycji: Ks. Prof. 
Dr. BERNARDIRO ftiZZl —  Fortepian: Krzyształowicz, Petersowa, Rzędowska, Stoi- 
fowa, Treterowa —  Skrzypce: Grossman, Peters —  Violonc*ela: Dec —  Śpiew so­
lowy: Krzysztalowiczowa —  Śpiew chórowy i muzyka kameralna: Ormicki —  Przed­

mioty teoretyczne: Ormicki, Peters.

Wpisy i egzamina wstępne przed wakacjami od 2C— 28 czerwca 1929 r. od godz. 
4— b popoł. w lokalu Składu fortepianów H. Smolarskiej ulica Szewska 9, 1. piętro.

W w alce ze stundentam i 
we Wiedniu

W i e d e ń  (ŻAT) Rektorat uniwersytetu wie 
deńskiego wydał s..;reg zarządzeń ceiem za­
pobieżenia ewentualnym wystąpieniom antyse­
mickim studentów hackenkreuzlerów. Trzech 
studentów z pośród prowodyrów antysemickiej 
bandy wykluczonych zostało z uniwersytetu 
na przeciąg jednego semestru.

Przed gmachem uniwersyteckim antysemic­
cy studenci kilkakrotnie usiłowali wznuwić an­
tyżydowskie demonstracje. Policja rozprószy- 
ła demonstrantów.

Z auli uniwersyteckiej skradzione zostały ró 
żne plakaty, wywieszone przez studentów ży­
dowskich i sosjal-dernokratycznych.

W  ciągu dnia sobotniego, z rozoorządzenia 
rektoratu, uniwersytet był zamknięty.

Posłow ie żydowscy w nowym  
parlam encie Afryki południowej

Capstadt (ŻAT ) W  wyborach do parlamentu 
Afryki Południowej ponownie przeszli następu 
jący posłowie żydowscy: Oppenheimer, Buir- 
sky, Nathan, Kentridge i Robinson. Kandydatu­
ra b. posła Alexandra upadła. B. pos. Harris 
w wyborach obecnych nie kandydował.

Ja k  w ygląda „zażydzenie" 
bolszewizm u?

M o s k w a  (ŻAT) Korespondent Żydowskiej 
Agencji Telegraficznej zainteresował się licze­
bnością urzędników-Żydów na wyższych urzę­
dach sowieckich i stwierdził, że w tych urzę­
dach zatrudnionych jest zaledwie 6 procent Źy 
dów. Jak wiadomo, antysemici twierdzą, że 
„Żydzi zagarnęli całą władzę w Rosji i spra­
wują kontrolę nad krajem". Otóż okazuje się, 
że na ogólną liczbę 417 uczestników wyszźj

rangi jest zaledwie 27 Żydów.
Korespondent Ż. A. T. zainteresował się rów 

nież stosunkami na uniwersytetach sowieckich 
celem stwierdzenia, jak dalece odpowiadają 
prawdzie alarmy antysemitów o „zalewie ży­
dowskim". Informacje, zasięgnięte przez przed 
stawiciela Ż. A. T., stwierdzają, że na wyż-* 
szych szkołach technicznych studenci Żydzi sta 
nowią niespełna 18 procent kształcącej się rało 
dzieży, na wydziałach lekarskich — 15 procent, 
na wydziałach sztuk pięknych —  21 procent, 
nauk ekonomicznych — 18 procent, zaś w szko 
łach pedagogicznych —  18 procent. Przec ie  
tnie studenci Żydzi stanowią 13 procent ogóU 
nej liczby kształcącej się młodzież 

 o-----

WYSOKI KOMISARZ PALESTYNY sir Chan'
cel lor wypowiedział się z wielkiem uznaniem O 
działalności związku sportowego „Makk&bi** W 
Palestynie. Sir Chancellor zakończył swe oświad­
czenie słowami, że przyszłość Palestyny zależy od 
dzielności utołdzieży.

NOWY PRZEKŁAD FRANCUSKI KSIĘGI H jO  
BA, pióra Paula Berti‘ego, ukazał się W paryskim 
nakładzie „Rieder1*.

ZJAZD „BUNDU“ w  Rumunji odbył się orne- 
gdaj w Czerniowcach.

FABRYKA SKÓR LEWKOWICZA W  TEŁ X* 
W IW IE  została zamknięta z  polecenia władz sa­
nitarnych.

KASA CHORYCH W HAJFIE postanowiła na­
łożyć sanatorjum dla dzieci na górze Karmel, któ­
re obejmować będzie 25 łóżek.

ŚWIATOWA KONFERENCJA HITACHDUTU 
odbędzie się w  Zurychu dnia 23 lipca br.

NA CZEŚĆ NACZELNEGO DYREKTORA ZAT­
NĘ J, p. Jakóba Landaua odbył się W Bukaresz­
cie bankiet, w  którym wzięli udział przedstawi­
ciele prasy rumuńskiej, żydowskiej i zagranicznej.

STUDENCI ŻYDZI W CAEN (Francja) uchwa­
lili na zebraniu w dn. 9 bm protest przeciw gwał­
tom popenłionym we Lwowie, żądanie surowego 
ukarania winnych, niegodnych nazwy studenta, o  
raz głębokie uznanie staroście p. Klotzowi.

I ■ — mmmmmmm g g i

M A K S  B R O D Gopyriglh by Yerlag Paul Zsolnay Wien—Berlin.

Zaczarowany krai miłości
122 Przek ład  M.

Eryk uważnie się przysłuchuje. A potem ostro­
żnie zaczyna: „A może nie we wszystkiem ma pao 
rację. Kochałeś pan bardzo mego brata, być mo­
że za bardzo. Mogę korzystać z przywileju dy­
stansu, lata nas za dużo dzieliły, by intymny mię­
dzy nami panował stosunek. Gdy on umarł, byłem 
jeszcze żółtodziubem. Ale już wtenczas dużo o 
nim myślałem. A później jeszcze więcej1*.

„I ja też“.
„A jednak koloryzuje go pan, zdaje mi się, za­

nadto optymistycznie. Mówi pan, że Zawsze i wszę 
dizie wyczuwał boski porządek rzeczy, a siebie 
samego niedoceniał, uważając siebie za niezdol­
nego do takiej czystości. Pytanie tylko, czy siebie 
rzeczywiście tak niedoceniał, jak pan przypuszcza. 
Nie, nie. Naprawdę widział niebo, sprawiedliwość 
jjako odległe oele, a czystość Jako po wsze czasy 
rzecz nieosiągalną. Jego pogląd na świat był tra­
giczny, z  gruntu negatywny. Uznawał boskość, ale

K anfern
♦

nie widział żadnego związku między światem a 
Bogiem, cbyba ironiczny**-

Krzysztof przerywa głębokie swe milczenie. 
„Tak może, tak wolno tylko mówić bratu Tak 
może mówić człowiek bardzo bliski. W  ustach in­
nego człowieka byłoby to zuchwałością. Lecz i 
pan, Eryku, myli się. Nigdy pan nće słyszał mego 
Ryszarda głośno czytającego Kleista — przeko­
nałby się pan wtenczas, jak Bóg i świat w  nim 
gorąco się zlewały, serdecznie wśród łez wzajem­
nie się przenikały**.

Eryk postaje chłodny. „W  poezji być może. Ma­
ło z tego coś rozumiem. Ja mam na myśli oodzien- 
ne życie'*.

„Dla Ryszarda nie istniała taka różnica, zajmo­
wał wobec życia dokładnie to samo wzniosłe i 
poważne stanowisko co wobec poezji**.

„A cóż uczynił, by ten świat ducha przemienić 
W  rzeczywistość?" egzaminował Eryk.

„Czy pan sądzi, że panu do twarzy jest z  tą 
twardą bezuczuciowością ? “ Krzysztof jest podra­
żniony.

Ale Eryk łatwo go rozbraja. Właściwie taiksamo 
jak to ziwykł był czynić Ryszard. „Chodzi mi tyl­
ko o prawdę**, mówi Eiyk z rezerwą, prawie Z 
lękiem, że używa zbyt wielkich słów.

„A  więc chcę panu powiedzieć, że Ryszard na­
prawdę usiłował żyć rzeczywistością. Tak, w 
gruncie rzeczy całe jego życie było tylko jednem 
pasmem takich usiłowań. A  to co pisał, wydaje się 
obok tego czcmś drugorzędnem, było przynaj­
mniej dla niego rzeczą uboczną. Chodziło mu o 
rzeczywistość, o świętą rzeczywistość we wszyst­
kiem, w  sprawach zawodu i małżeństwa, wycho­
wania i sprawiedliwości społecznej — taiksamo 
jak panu teraz głównie na tom zależy. Trudności, 
z któremi walczył, są też trudnościami pana. Tyl­
ko on rozbił się o nie. Zechciejmy raz uczciwie 
dociec do dna rzeczy. Krótko powiedziawszy, to, 
co mu pan zarzuca, to chyba tylko to, że nifc był 
sjonistą**.

Nagły zwrot, albowiem Eryk z całkowitą pro­
stotą oponuje. „Ni© nazywał się tylko tak. Ale byt 
nim w  istocie 1"

„Jak pan to może mówić?" C. d. m.
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P r z y p a d e k  c z y  p r o w o l i r r ! ^

Z Oświęcimia donosi nam nasz korespondent (F. 
W.): W poniedziałek 17 bm: w godzinacl przedpolu 
dmowycc wyrzucono z okien hotelu IIc zla, w któ~ 
ayia odbywa się obecnie przegląd poborowych, kil­
ka odpadków papierni na przeciągający ulicą pogrzeb 
L itoiioki. Na stoStek iratenw oncji księoza prowadzące 
go kondukt Wszczęto natyohmiast tnerziCzne śledź 
tWJ. w wyniku którego aresztowano dwóch podpi­
tych połorowych.

Gdyby nie udało scę wysziuikać winnyth, siabryko 
wałyby niewątpliwie ciemne elementy nalj chmiast 
bajkę > prowokacji żydowskiej.

——o -----
PO W/BORACH W  I\  ROLE BO RADY MIEJ 

Sirnt.ii w  TARNOWIE. W  .uaszym telefonogra- 
mie wczorajszym wypadło wskutek błędu drukar­
skiego nazwisko Dra Mfitza, obecnego wiceburmi­
strza miasta, który z listy BloLu Pol&ko-żydow- 
sltiego uzyskał największą ilość grosów. Szczegó­
łowe wynika wyborów przedstawiają się — we tle 
iPATiufej .wstępuj ioo Lista woku polsko żydow­
skiego; 1; Dr Miłtz 4S98 głosów, 2) Neigen 4&y5, 3) 
DrSpami 4871, 4) Dr Ehrenfreun 4863, 5) Turek
4853, 6) Englander 4352, 7) Hoborski 4843, 8) Ks. 
Dr Lubelski 4825, 9) Smalec 4320, 10) Grzebieluch 
4801, U )  HajdukicWitóŁ 472f7, 12) Pyszyóski 4723. 
l.ista bloku SScJałi Styranego: Kasper Ciołkosz
,8829, Dr Kr śpiewaki, dotychczasowy burmistrz 
8602, Z- L fi ki 5813, Batlst, przywódca Bundu £>54, 
Żirfek 3999, Dobłowolski 3606, Sukman 3628, Adam. 
CiOtLosz, pojeł do sejmu 3693, Hutter 3856, Jaśie- 
lec 3617, Zurker 3628, GrOnbaum 3626 Radnymi 
iwybi anych zostało pierwszych 12, wszyscy z blo­
ku polsko-żyd-™waiŁiego. Lista socjalistyczna nie 
zdobyła żadnego mandatu.

KŁĘBKA ENDEKÓW W  W ZBORACH DO R. 
t  .GRODZP3H4. Jak domoszą z Grodziska, tam- 
Itejttte Wybory do rady miejskiej wypadły jak nu- 
■tępufft: Lista bloku l^iipajdyjnego — 5 manda­
tów, endecka — 5 mandatów, NPR. 3 mandaty, P 
f  5. - 1  roundat, komuniści — 3 m and ty, ręko- 
jtoatafoy kydoW6Cj — 3 mandaty listy ortodoksów
1 k ipuów żydowskich —  2 mandaty. Jam z tego 
wynika, wolną klęskę w Grodzisku ponieśli en- 
do.ry, którzy w poprzedniej radzie miejskiej po­
siadali większość. Znaczną porażkę poniosła rów­
nież MPS, która w  obecnych wyborach przepro­
wadziła tylko 1 mandat, W poprzedniej radzie po­
siadała zaś im 6.

POSEŁ Z3ŁM1ĘCK1 NIE USTĘPUJE. Znajdują­
cy się we Włoszech aa kuracji prezydent miar 
■"ta Łodzi, poseł Zicmlęokl (PPS) zaprzecza po- 
głoskom, jakoby miał ustąpić ze swego stanowi­
ska. Po powrocie do aLowia, obejimie z powro­
tem swe urzędowanie
■ POŻYCZKA DLA ZAKOPANEGO. W  Ubiegłym 
tygodniu toczyły się w  Zakopanem pertraktacje w  
Sprawie poiżyczkl dftigoterminowej przeznaczonej 
W Części na inwestycje, w  części zaś na spłatę da- 
iwtoych Zóbowiruań, pomiędzy przedstawicielami 
StocZni Gdańśkięj, a Rady miejskiej w  Zakopa­
nem. Wysokość tej p łżycaki wynosić ma 5 miljo- 
nów zJ jtyCh Za oprocentowaniem rocznem 10 pro­
cent. Pertraktacje w  mły chwilowo przerwane 
Celetn pizeprowsuiz. aia odpowiednich badań i bę­
dą W najbliższym czasie kontynuowane.

BUDOWA WIELKIEGK) OBSIJtWATORJTTM 
ASI RONOMICfcNBGO. W  Jabłonnej LegjOnowej 
pód W  uTazawą rozpoczęta zostanie w roku bieżą­
cym budowa wielkiego obserwatorjiilft astrono­
micznego. Obserwatorjum obsługiwane będzie 
prźeż lutnictwo wojskowe i cywilu,1 Wyposażone 
t.;o będzie w stację radiotelegraficzną dla koinni- 
tłikacji z zagranicą. Na Ludowę pi zeznać >i o oko­
ło 200.900 zł.

STUDENT ŻYDOWSKI NAPADA W  TOWA­
RZYSTWIE SWEJ MATKI — DZIEWCZYNĘ. 
W  Warszawie zdarzyła się onegdaj znówu wtale 
osobliwa hislorja. Oto 22-letnla p. R M , zamiesz­
kała przy ul. Wołyńskiej 6, doniosła policji, że W 
czasie przechadzki napadnięta Została przez ży­
dowskiego studenta J. A. z ul. Franciszkańskiej. 
Stude.it ów będący w towarzystwie swej matki, 
napadł p. R , prZyczem pobiwszy ją dotkliwie przy 
pomocy rodzicielki, -erwał jej złotą bransoletę. 
Jak się okazało, zdarzenie miało miejsce nu tle 
miłosnem. o tempora, o mores!

p r z y p a d e k  c z y  r o z m y ś l n a  z b r o d n ia :
Zastrzelenie 8-letnieao chłopca żyd. W Wilnie.
2 Wilna donoszą; Onegdaj zdarzył się W  tutej-

szybki i oszczędny transport
C hew ole t  podnosi  dochodowość każdego przedsiębiotstw*

W  życiu gospudaiczem każdego kraju 
s?modićd ciężarowy, jako najbardziej nieza 
leżny i oszczędny środek transportowy od­
grywa olbrzyuiią rolę.

Gężarówka Cłievrolet, wyróln.aj'ąca się 
najbardziej współczesnemi udoskonaleniami i 
Zuakonutym 6 cylindrowym silnikiem przy 
nadzwyczaj silrcj budowie ogólnej i muii- 
malnydi kosztach utrzymam i w knżdem 
przedsiębiorstwie handlqwcm, przemysłowem, 
czy to w gospodarstwie rolńe;n, jest nieza- 
tąpiona. Zapewnia szybką i pewną dostewę,

tak bardzo pożądaną, kiedy chodzi o arty­
kuły prędko ulegające zepsuciu.

Przebywa z łatwością najcięższe drogi i 
odznacza się zwrotnością i łatwością kiero­
wania w najbardziej skom plikowonvm ruchu 
ulicznym.

Wobec wyjątkowo ni.kiej ceny i ułatwionych 
warunków płatności dostępna jest dla naj­
szerszego Ogółu ze sfer handlów/cb i przemys­
łowych. Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwa na całćm terytOfjum 
Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku.

CIĘŻARÓWKA CHEVROLET
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E ,  W A R S Z a Wa

szyńi leśie Antokolskim, W okolicy którego znaj­
dują się dość Liczne mieszkania letników, nieszczę 
śliwy wypadek, czy też rozmyślna zbrodnia za­
strzelenia 8-latniego dziecka żydowskiego. O'o, 
■kiedy dwojfe uzieca RabkioWiCzów leżało spolxj- 
nie ókóło południa w  hamaku, diał się nagle sły­
szeć strzał. Kula ugodziła 8-lemńeno chłopczyka 
Mordechaja RabkiOwicza W pierś. Kula pochodzi 
as karabinu; kto strzelił do dziecka, nie zdołano do 
tąd ustalić.

ROZWÓD iW WIĘZIENIU. Jest to zdaje się 
pierwszy wypadek rozwodu żydowskiego w  mu- 
rach więzienia. Ofiarą poidła córka wielce pobo­
żnych chasydzkich rodziców Taubenfeldów w  War 
sza wie. Zmarły jej ojciec był poważanym talmudy 
stą. Nieszczęśliwa córka wyszła za nicponia, t. zn. 
nicponiem stał się dopiero, kiedy się ożenił. Nie 
miał zawodu. Nasamprzód wydał wszystkie piearą 
dze, jakie otrzymał w posagu. Później Wy sprzedał 
swe książki, jakie pozostały po ojću swej żony. 
Wreszce począł trudnić się paserstwem, wkońcu 
sam zabrał się do kradzieży. Nie był jednak zrę 
crr.m  złodziejem i wpadł lychło w  potrzask. W  
więzieniu rozmyślił się i postanowił zadośćuczy­
nić życzeniu żony w  sprawie rozwodu. Rozwód 
diano w  muraefa więzienia, doi ąd przybyli rabini. 
Mąż dający rozwód musiał jednak zobowi izać się, 
że po wyjściu z więzienia zaopiekuje się dziec­
kiem, bo w międzyczasie przy sio na świat maleń­
stwo. /

N IE ZW YK ŁY W YPADEK W  OGRODZIE W AR 
SZAWSKIM. Niezwykły wypadek miał miejsce o- 
negdaj około godziny 11-tej wieczorem w  Ogro 
dzie Saskim w  Warszawie. Oto aa siedzących na 
ławce pod starem drz< w en  spadł dużych roiunia- 
rów konar, raniąc Leona Feldbluma (lat SM), fem.

przy ul. S-to Jarskiej 24. W  stanie La: dzo ciężkim 
przewieziono go do szpitala św. Rocha.

SAMOBÓJSTWO K A P ITA N A  OKRĘTU. AW. 
donosi z Gdańska; Kapitan statku szwedzkiego 
„RoLert“ który znajdował się w drodze n Gdańska: 
do Jóteborga popełnił w  nocy samobójstwo. Jeden 
z marynarzy zauważył, że kapitan wskoczył ze 
statku do morza. Natychmiast rzucono liny i  spii- 
s/c oouo na morze łódź' ratunkową. Mimo 5 go­
dzinnych usilnych starań nie udało się wyłowić 
zwłok samobójcy. Ponieważ powód samobójstwa 
jest niezany, przypuszczają, że kapitan popeł- 
1 'Lł je w chwili zamroczenia umysłu

M ATKA ZABIJA Z LITOŚCI SPARALIŻOW A­
NĄ COFKĄ. W , Inowrocławiu miała onegdaj miej 
sce straszliwa iragadja rodzinna. Oto 70-letnia 
wdowa Józefa Marciniak zamordowała swą spa­
raliżowaną 40-letaią Córkę Józefę, podrzyn ldąc  jej 
gau-dlo. Nieszczęśliwa matka uczyniła to z  obawy 
o los córki. Po dokonaniu zahAjstw£ 70-letnla ko­
bieta popełniła samobójstwo.

TR 4GJCZNA ŚMIERĆ DZIECKA HUŚTAJĄCE­
GO SIĘ N A  BRAMIE. Stanisławów, (kap.) W  Sta­
nisławowie poniosło on gdaj oki utną śmierć 8 łat 
liczące dzaecko żydowskie — Małoia KOrzner. Gtó 
huśtając się na ż< laznej bramie w podwórzu przy 
ul. Scldemajerowskicj, uderzyło bramą tak silnie 
o  raur, że brama wyskoczyła z zawriasów i Upa­
dając na ziemię, przygniotła dziecko swym cięża­
rem, Dziecko na skutek pęknięcia czaszki ponio­
sło śmieić na miejscu. Policja prowadzi dochodzi 
nia celem ustalenia, kto ponośi winę wypadku.

Mania Gleitzman Markus Iaraałer
Oiwięcim Ujfct^y

zaręczeni w czerwcu 1629 r. 1567*
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Dziś w ,,UCIESZE" wznowienie najpiękniejszego arcyfilrau ostatnich lat —  reżyserii
Turżań skiego

W ;> Ł Ci A J WOŁGA!
Pieśń o atamattie Stience Razinie. — Specjalna liusłracca muzyczna i śpiewna. — W  rolach 
głtwnyeh: LILIAN HALL DAVIS, A. H. SCHLEFOW. R. KLEIN ROGGE — Z powodu wzno­

wienia zniżki ważne codziem me. Prócz soboty i niedzieli. 16 2 4 x

KRONIKA

Wschóo 
słońca 

3 m. 15

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Ponownie do wiadomości DOK. 
Kraków !

W  związku z naszą wczorajszą notatką p. t. 
„5 pułk artylerji ciężkiej organizuje bojkot Ży- 
dówl“, donoszą nam z Majdanu Ko-1 Puszewskie- 
gb, że dowództwo pułku nie zadowoliło się opisa­
nym przez nas wczoraj rozkazem dziennym o  cha­
rakterze wyraźnie bojkotowym, lecz tenże swój 
rozkaz wprowadza też w życie. I tak onegdaj pa­
trol wojskowy usunął żołnierzy żydowskich ze 
sklepu p. Bemziooa Perlmuttera, prezesa kahału w 
Majdanie Kolbuszowskim.

Zwracamy się ponownie do U. O. K w imieniu 
Żydów w  Majdanie Kolbuszowskim, wyrażając nie 
płonną nadzieję, iż Dowództwo wgląd nie w poru-( 
szoną przez nas sprawę i spowoduje cofnięcie roz 
kaizu pułku, pozostającego w jaskrawej sprzecz­
ności z aasadnibzemi postanowieniami Konsty­
tucji.

W iceprezydent m. K rakow a  
p. Ostrowski komisarzem  

rządowym we Lw ow ie?
W kilku pismach pojawiła się wiadomość, jakoby 

na stanowisko komisarza rządu m. Lwowa mianowa 
ny miał być w najbliższych dniach wiceprezydent 
m. Krakowa p. Witold Ostrowski. Potwierdzenia,! 
wagil. zapizeczenia te; wiadomości nar-zie niema. 
W każdym razie uchfdzi za pewne — rychle usta 
jrienie obecnego komisarza rządu m. Lwi wa Dra Na 
dolskiego.

Zabójstw a i nieszczęśliwe 
wypadki

Szereg zabójstw podczas bijatyki nieszczęśliwych 
wypadków śmiertelnych zanotowały kraniki polircyj 
ne w ostatnich dniach na terenie województwa kra­
kowskiego I tak w sobotę wieczón w Byczynie pow. 
Jaworzno Jan Ot od es (lat 25) udet ył Franciszka 
Willka (lat 37) kamieniem w głowę; w następstwie od 
niesionej rany Wiilik zmarł nazajutrz w szpitalu w Ja 
worzmie. Za Ołcdkiem zarządzono obławę. — Dnia 
16 bm. o godz. 17 na drodze w Tarnów, u, pow. Tar 
nów przebity został nożem podczas bó'jki Michał 
Włodarz, który nazajutrz zmarł w szpitalu w Tamo 
wiie. Sprawca zabójswta Michał Jasiak (lat 23) zo­
stał aresztowany. Obaj byli podczas bójki pijani. — 
Tegoż drwa o godiz. 20 podczas bójki między Józefem 
Siekierskim, Franciszkiem Drągiem, Janerr. Drągiem, 
a Korolem Cichonlem i Józefem Smoliki m w Lęgu, 
pow. Tarnów został poraniony nożem Ckhoń i zmarł 
w  drodze do szpitala.

■ * *

Onegdaj o godz. 11.3C powraca! ze szkoły ludowej 
z Trzebini, pow. Myśireice do dom i Franciszek Ba 
linka (lat 10). Przechodząc koło stosu kloców drzew 
nych, ułożonych przy drodze, począł chóczić po tych 
klocach, wskutek czego jeden z nich .-toczył się przy 
gniatając Balinikę przesz pierś tak, że .błopiec po­
niósł śmierć na miejscu Winę wypadku ponosi rów 
nież właściciel kloców ,który nagromadz«ł stos przy 
samej drodze publicznej i nie zabozciec, yt kloców 
przed stoczeniem się na boki

m • ■

Dnm 16 bm. o godr. 17.30 na ui. Nowodąbruwskiej 
w Tarnowie najechał'' auto osob. Nr. Kr. ?8y8 prowa 
dzome przez Henryka Stefanka z Radwana, pow. Da 
browa. na przechodzącą ulica Mar ę Piekarzową 
(lat około 70), która wskutek ciężkkh obrażeń ciała 
•marła na miejscu. Wypadek spowodował szofer, 
który jechał z niedozwoloną szybkością.

— WIECZÓR DYSKUSYJNY. Staraniem Komi­
tetu Lokalnego Organizacji Sjońskiej, odbędzie się 
jutro we czwartek 20 bm. o godzinie 8.30 wieczór 
w lokalu organizacji Haszachar-Przedświt, Stra- 
dom 15, I. p. of. I. Wieczór dyskusyjny z  cyklu 
„Problemy Kongresowe". Referat na temat „Stam- 
sjonizm a frakcje1, wygłosi to w. Dr Ignacy 
Schwarzbort, prezes Egzekutywy Organizacji Sjoń 
skiej. Po referacie dyskusja.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie sekcji gospodarczej Rady miejskiej 
pod przewodnictwem radcy inż. Turskiego, przy 
■współudziale wiceprezydentów Dra Landaua, O- 
strowskiego i Dra Wielgusa. Sekcja załatwiła sze­
reg spraw gruntowych, a mianowicie sprzedaży 
parcel w  Dz. VI i w Dz. XV  — i sprawę wywła­
szczenia gruntów pod ulicę Wileńską. Uchwalono 
następnie przedłożyć Radzie miejskiej wnioski o 
zmianę uchwały co do prawa zabudowy gruntów 
w  Dz. XI, oraz sprzedaży gruntów w  Dz, XXI. 
Sekcja zatwierdziła dalej wnioski Magistratu oo 
do budowy dwóch wychodków podziemnych, t. j. 
koło hotelu Royał, oraz na placu Nowym, jak ró­
wnież wykonania adaptacji w  domu noclegowym 
i rozstrzygnęła oferty na wykonanie powyższych 
robót budowlanych. Następnie ustalono cenę grun 
tów miejskich, przez/n aczcraych pod budowę ulic w 
Dz. X IV  i przyjęto od wiadomości sprawozdanie 
budownictwa miejskiego w  sprawie porządkowa­
nia chodników po robotach ziemnych, jak np. po 
założeniu kabli elektrycznych. Wkońcu załatwiono 
szereg interpelacyj.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA IN­
TERNISTÓW. Jutro we czwartek 20 bm. odbędzie 
się o godz. 20-tej w sali wykładowej Kliniki Me­
dycznej U J zwyczajne posiedzenie naukowe z na 
stępującym porządkiem dziennym: Demonstracje 
chorych z I. -i I I  Kliniki chorób wewnętrznych 
Ur.iw. Jag.

—  PRZEDSTAWIENIE „ANTYGONY** W TEA 
TRZE IM. J .SŁOWACKIEGO odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia 24 bm. o godz 3.30 pop. Z tem 
przedstawieniem an-tycznem młodzież krakowskich 
szkół średnich wyjeżdża na Wystawę Powszechną 
w Poznaniu. Interesujący pokaz młodocianych a- 
matorów przygotował znakomity 2 nawca antyku, 
ptof. Michał Bogucki z pomocą jednego z wybit­
niejszych artystów sceny krakowskiej, jako reży­
sera. Zamówienia na bilety robić można w gira;], 
im. B. Nowodworskiego (Plac Groble 9), a w dnia 
przedstawienia w kasie teatru miejskiego.

— KONCERT ORKIESTRY „HARMONJA" odbę 
dzie się dziś na plantach obok hotelu Krakowskie­
go W  razie niepogody koncert odbędzie się w dniu 
następnym

— .WYBUCH STRAJKU GROZI w krakowskim 
przemyśle ceramicznym. Pracodawcy nie chcą zgo 
dzić się na wysunięty przez związek robotników 
budowlanych postulatów podwyżki płac. Decydu- 
dujące pertraktacje mają nastąpić z końcem bie­
żącego tygodnia.

— BUDOWA NAWIERZCHNI UL. BATORE­
GO. Celem kontynuowania dałszych robót nawlerz 
chniowych przy ul. Batorego zamyka się z dniem 
19 bm. wymienioną ulicę dla ruchu kołowego na 
drugiej części, tj. od ul. Sobieskiego do ul. Ło­
bzowskiej, jak również przejazd z ulicy Sobie­
skiego.

— PĘKŁA RURA WODOCIĄGOWA na ul. Zwie 
rzynieckiej, opodal rogu ul. Tarłowskiej, powo­
dując wczoraj od rama brak wody w najbliższej 
okolicy. Przy wymianie pękniętej rury i pompo­
waniu wody zajętych było kilkunastu robotników. 
Wypadek ten spowodował utrudnienie komunika­
cji kołowej przez ul. Zwierzyniecką. Komunikacja 
tramwajowa odbywała się przez przesiadanie i 
również była połączona z prawdziwą udręką dla 
licznych pasażerów.

— WYŁOWIONE ZWŁOKI TOPIELCA. Wczo­
raj o godz 5.20 rano napotkał posterunkowy po­
licji w kanale w Ludwinowie zwłoki mężczyzay 
topielca, które znajdowały się w częściowym roz- 
kh dzie. Wyłowione zwłoki rozpoznała Magdale­
na Bliehy, żebraczka, jako jej męża Antoniego 
(lat 50), robotnika, zamieszkałego w Woli Duehic 
klej. Zwłoki przewiezione zostały do Zakładu 
rcedycyny sądowej.

— PIJANY DOROŻKARZ. Szofer Franciszek 
Toczek z Krakowa, jadąc autodorożką z Krakowa

Dnia 21 czerwca
rozpoczyna Bię lato, ale może Już wcześniej 

zawitały do ciebie piegi.
Jedyna rada : wziąć

LESCHNITZERA
MAŚt i MYDŁO

oryg. prepai. z ,Mobrenapotheke* w W rodawtu
a znikną

=  PI EG i =
w c z e d n ie j  j e e z c z e  n im  n a c ią g n ia  je e le ń .

aptekach i drogeriach maść 3*15, mydło 2*30 
ie niema, wprost u firmy: Apt. Drancz i Ska, Bielko

do Ojcowa, zderzył się z  pijanym dorożkarzem 
Władysławem Wójcikiem, jadącym z Bronowie do 
Krakowa niewłaściwą stromą, wskutek czego koń, 
dorożka i samochód zostały uszkodzone. Wypadku 
w ludziach nie było.

— DWIE SŁUŻĄCE. Organa policji aresztowa­
ły Stefamję Wiktorską (lat 20), służącą za k radzie i  
maiterji damskiej wartości 90 zł. na szkodę swego 
pracodawcy Naftalego Zuckera, zam. przy uL Bo­
żego Ciała 9. Dalej aresztowano Jakubowską An­
nę (lat 16) służącą pod zarzutem kradzieży garde­
roby damskiej, wartości 135 zł. oraz gotówki 150 
zł na szkodę swego pracodawcy Adolfa Ratfchem- 
berga, zam przy ul. Kołłątaja 9.

— PRZEZ OKNO. Szulc Henryk, jubiler, zam. 
przy ul. Miodowej 1. 19, zgłosił do policji, że dnia 
17 bm. dostał się nieznany sprawca do jego mie* 
szkania przez otwarte okno i skradł mu palto, ze­
garek srebrny „Omega" ze złotym łańcuszkiem, 
oraz kwotę 125 doł. i 830 zł. Ogólna wartość skra­
dzionych rzeczy wraz z gotówką wynosi 2100 zŁ 
Dochodzenia w  toku.

— NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. Wójcik Wła­
dysław, run przy uf. Zamojskiego zgłosił do po­
licji, że dnia 17 bm. skradziono mu na Krzemion­
kach w  czasie snu portfel z kwotą 10 zł. ł doku­
mentami, oraz trzewiki i kapelusz, łącznei war­
tości 68 zł.

— CZYJA ZGUBA? Russel Samuel, zam, przy 
ul. Salinarnej 1. 3 zgłosił w I. kornisai"jacie poli­
cji przy ul. Starowiślnej Łnałezkmy zegarek z łan* 
cuszkiem. „

— BŁĄD DRUKARSKI. Wczorajszy list z Ma­
drytu, umieszczony na czele numeru, winien byt 
nosić datę 14 (a nie 11) czerwca.

ZMARLI:

Doba FradJa Rosengarten, 1 74,

JUZ po POSEZONOWYCH CENACH 

Pła szcze n a S i  ̂  B raciejo  wskie£,EONA
Kraków, ui. Grodzka L. 5-7 (z  Rynku aa p n l r a )

SPRAW Y PUBLICZNE,
WARUNKI AW ANSOW ANIA URZĘDNIKÓW,

Wobec zbliżającego się terminu awansów Iipi 
cowych, ministerstwo spraw wewnętrznych 
przypomina, iż począwszy od 1 kwietnia 1929 
r., wobec wygaśnięcia mocy ubowiązującej art, 
115 ustawy o państwowej służbie cywilnej, miai 
nowicie i awansowanie urzędników, nieposladtf 
Jących przepisanego dla danej kategorii stano-* 
wisk stopnia wykształcenia, może nastąpić, 
zgodnie z ostatnim ustępem ąrt. 11 powołanej 
ustawy, jedynie za zezwoleniem Rady Mini­
strów na wniosek właściwej władzy naczelnej.

MIĘDZYNARODOWA NARADA MIĄST 
W  WARSZAWIE.

W dniach 7 i 8 września r. b. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie Biura Wykonawcze­
go Międzynarodowego Związku Miast. Do Biu­
ra tego w charakterze przedstawiciela Polskf 
na miejsce p. Teodora Toepłitza powołany zo­
stał p. J. Włodek, prezydent m. Grudziądza.

Podczas Zjazdu warszawskiego zamierzone 
jest utworzenie komisji porozumiewawczej de­
legatów miast słowiańskich w celu nawiązania 
śoiślejszych stosunków kulturalno-oświato- 
wych.__________________________

CHINY TEŻ URZADZAJA WSZECHŚWIA­
TO W A W YSTAW Ę. Rząd nankiński zjedno­
czonych Chin powziął myśl urządzenia wiel­
kiej wystawy światowej w Pękinie w roku 
1931-ym ku uczczeniu dwudziestej rocznicy 
wprowadzenia ustroju republikańskiego w Chi­
nach. Kto wie Jednak, czy nowa wojno domo­
wa, Jaka ostatnio wybuchła, pozwoli na urze­
czywistnienie tego projektu.
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Uroczysta akademia II. Miedzyoaiodówki
w Cyrku warszawskim
fTelefonem od nuszego hurespundenta)

W a r s z a w a -  18. 6. Sin. Dziś o godzinie 8 
wieczór odbyła się w  cyrku warsza wskim uro- 
fczyista akaderuja IL lYUędzyuarodówk. Przewód 
niczył akademii nestor so 'is u on i polskiego sę 
dziiiwy senator Limanowski. Wśród mnóstwa 
sztamidarów, które powiewały nad trybuną pie- 
Zydjalną, był również sztandar poale-Sjdnu pra 
w c y  Na akaoetngę przybyło ponad trzy tysiące 
osób.

Pierwszy przemawiał z gości zagtanicznych 
t>. Ema V. udoi Teide, któiy podkreślił głównie 
znaczenie demokracji dHa państwa ,

Następnie przc.T.awdała pani Vandervelde, 
która umawiała tełą kobiet w  ruchu socjalisty­
cznym.

Z kolei zabrał głot pa aewodnlczący Reichsta­
gu p. Loebe który bronił się przed zarzutem, 
jakoby nie pracował nad zbliżeniem połsko-mie 
miecMm. Sprawę tę. ktnrea znaczenie docenia, 
popiizył mówca na zjóźdiŁe partyjnym w Stuft 
garoic. Socjal^ci niemiicccy wywierają nacisk

na swój rząd w  kie,miku zbliżenia z Polską. W  
podobnym duchu ds.ałać wl.uu Łoc-jaMśd polscy 
w  stosunku do swego rządu.

W  dalszym ciągu odparł mówca zai żuty, ja­
kie socjalistom n,ie'i'ieck!m stawiano w  związku 
z budową pancerni-la: „W  chwili wGś,nie, gdy 
przemawiam — oświadcza mówca — socjaliści 
niemieccy głosują w Reichstagu prz "ciwko dra 
giej -racie na budowę pancernika *•

Następnym m-owcą był nowy prezej angiel­
skiej Partji Pracy, Cramp, który podniósł zwy 
ciesitwo demokracji angielskiej w  ostatnich w y 
borach, któ-y to- fak będzie miał dodosłe znaczę 
nie dla dalszego ukształtowania się stosunków 
politycznych w  Europie.

IV imieniu socjalistów polskich p-zemiawiał 
(po- Pamcuisku) senator Limanov ski oraz poseł 
Barllckl.

Po skończeniu akademii odbyta się manifesta 
oja pod lenaKoja „Konobiiika* Późnym wieczo­
rem odlbył się ba-nk:et na cześć gość' w  Sejmie.

Olbrzymi pożar w Berlinie
Czteropiętrowy dom  spłonął doszczętnie

B e r l i n .  18. 6. PAT. W  dzdttmcy A lat Moabit 
wybuchł dziś o-lorzymi pożar wskutek nieostro 
żnego obchcd/etiia się jednego z pracowników 
ze zbiOTłJdkiem spirytusu. Robot-ikowi temu 
wpadł ołówek do beczułki ze spirytusem, i przy 
jw&zukLwaniu tego ołówka, zaświęc l zapałkę, 
od której spirytus buchnął płom enicro, zapala­
jąc Jednocześnie ubianle na robotniku.

Płomienie szybko przerzuciły się na stojące 
w tym składzie beczułki z  benzyną 1 ogarnęły 
wkrótce cały gmach zuropk trowy. Cztery 
piętra spłonęły prawie doszczętnie. 50 samocho 
dów straży ogniowej ratowało ptzez szereg go

dżin nad ugaszeniem pożaru, ratując mieszkań­
ców zamkniętych na najwyższych piętrach przy 
pudiucy prześcieradeł ratunkowych. Około 100 
osób z pośród mieszkańców musiano ratować 
przez okna, punieważ schody były zupełnie 
objęte przez płomienie. Katastrof nie pociągnę 
ła za sobą oiiar w  ludziach. Khkauaścfc osób tyl 
ko zostało ^okaleczonych, w tem jedna ciężej, 
ponieważ wyskoczyła z okna wskutek zdener­
wowania nie czekając przybycia s^azy ognio 
wej i pajła na bruk uiegaiąc ciężkim pokaleczę 
i 'om

K on gres naukowej organizacji 
pracy

P a r y ż .  1 8  6. PaT . W  dniach od 19 do 23 bm 
odbędzie się w  Paryżu 4*ty międzynarodowy 
kongres naukowcu orgai^zacjd piracy W  obra­
dach wezmą także udział delegaci z Polski. W 
zaimeresuwauych kołach ocz-Jcują ad ko.igicsu 
tńezwyik e  korzystoej wymiany zdań , wiadomo 
Śo- na temat ■ roojomalizaoji pracy w poszcze­
gólnych krajach.

Regulamin wewnętrzny dla 
sądów

(Telefonem od naszego korespondenta) . 
W a r s z a w a .  18. 6. Sin, Dziś w „Dzienniku 

Ustaw” ukazał się regulamin wew oęrzny d!« 
cądów karnych, okręgowych, ape^cyjr^ch i 
grod/iJoh,

P a r y ż ,  18 6 PAT. Lotnicy Favreau i Mar- 
nier rozpoczęli dzisiaj o godz. 5.30 lot, majacy 
na celu pobicie światowego rekordu długości 
lotu w zamkniętej przestfzi ni. ____

KĄCIK DLA PAŃ.

Prostota w domu
Zrzędy i tet.ycy poczuwają się dio opowiąz&u 

wiecznego utyskiwania na modę. Jeżeli są modne j. 
sukienki kió.tkie, gorszą się nie moi Jnością uca 
zywania światu nóżek powyżej łydLi Jeśla z a ś1 
drugie — biadają nad kosztownością strojów Ko­
biecych. Dekolty są dla nich zawsze za małe, aiLbu 
z-a duże, kapelusze zanadto z czuła, albo przed- 
v/Tiie — słowem są z reguły niezadowoleni. Tym*- 
czasem nie wiozą jednej rzeczy, znacznie głębszej;

Ufo moda nie polega tylko na tem, że jednego, 
roku są modne falbanki, a d rugiego klosze. Moda, 
wywiera wpływ na kobietę i pora dziedziną ubra­
nia, wielu rzeczy ją uczy i nasuwa wiele re"l*. 
ksyj. Tak więc panująca od paru lat w modzie ten 
demeja do harmonizowania barw i możliwej pro­
stoty odbiła się przeaewszystKiem na urządZeniw 
mieszkania i odbiła bardzo korzystnie. Dom Jesl 
jakby drugą szatą człowieka, w której się prsfc 
bywa najwięcej czasu i jest się sobą — każdy OK 
czy wiście więc tak go urządza, aby mu w  "hm 
byłu jaknaj-milej Jest to parzyłem królestwo kuLW, 
ty, od której smaku i intuicji założy, aby ndetyłko 
ora, ałe i reszta domowników czuła się tam dio*; 
brze i aby wygląd mieszkania był estetyczny Je­
śli tego niema, mówi sdę wtedy o tzw. „braku kio*' 
biect-j rękirT Dawniej ta „kobieca ręka“ polegała 
na na-gromadzeniu jaknajwięKszej ilości fotogra- 
fij w ramkach na Ścianie, figurek porcelanowych, 
na etażerkach, robótek ręcznych do niewiadome-; 
go użytku, mebelków' na których nikt nie siadał 
itp. Wszystko się ze sobą kłóciło, nic nie było do­
pasowane, a sprzątanie takiego pokoju było męką. 
Dziś kobieca ręka polega na tem, żeby rzeczy 
potrzebne i  konieczne dla wygody w  codziennym 
użytku były estetyczne. Żeby były dopasowane do 
siebie w  charakterze, jeżeli ale w  stylu. Żeby były 
proste i bez pretensji, jeżeli pretensji tycn mieć 
nie mogą. Żeby barwne plamy w  pokoju miały o4- 
pou iednie tło i harmonizowały ze sobn

Moda dzisiejsza, m-oda w której oko przyzwy­
czaja się do prześlicznych połączeń barw, Pastelo­
wo stonowanych, uczy tego i wyrabia smak w sze 
rokich masach. Nie powinniśmy na nią narzekać.
__________________   h . y .

Francuska rad ? ministrów
P a r y ż .  1 8 . 6. FAT- Rada Ministrów ząjtno 

wała si-ę dzisiaj sprawą odszkodowań i długów 
zewnętrznych. Po dyskusji, w  które.1 zabierali 

głos wszyscy ministrów je wyjaśniając sytuację; 
postanowiono jednomyślnie aprobować pr< pozy 
cje rzeczoznawców i doprowady.ć do ratyfika­
cji osiągniętego porozumienia wraz z zaimtereso 
wanymi rządami. Pozatem Rada Min sitrów w y 
raziła źgede na treść wyjaśnień .akit h udzielać 
mają ministrowie w  dniu jutrzejszym komisiom 
parlamentarnym.

NA MARGINESIE

Boyu, Boyu gdybyś nie wdał się z flfcmi Żydów­
kami, pozostałbyś do dzisiaj rasowo polskim, rdzen­
nie arj jskim pisarzem. Ale zachciało ni się już nie 
flirtu z Melpou tną, ale romansu Mickiewicza ze Ży­
dówka dlateap dowiedziałeś się, że tylko swej rasie 
zawd/ ęczasz twój i-upe-l.

Otr. refleksje Ua' marginesie bardzo k.ótkiej nota- 
tki „Myśli Narodowe!' o walce Boya ». bron2owv’ 
kaigij” ręce'Boy;- wpadły mianowi-re dokumen j 
iy  rzucające. .uhe zui ełni-e światło aa Mickiewicza, 
jako człowieka. Boy bynajmniej nie imał zamiaru 
atrącić Mickiem ioza z piedestału sławy, s'e ogarnięty 
mania M4Vdy .IpfefSR' Mickiewicza dć na'T zbliżyć, za 
pragnąt dokor.ee c'uda; byśmy Mickiewi. 7a .taksanio 
kochali. ; chociaż do-wedzieli-śmy się że Mickiewicz 
był fM te ezlowlekiem. że błądził 1 c.ężAc walczył o 
prawdę-swego życia. Piierwszą taka próba była przed 
mowa Boya do wydatna pism zbipłuwyr> Micklęwiw 
cza, kióra twego ćzasu tyie narob-ia vrzawy A:e 
Boy .o i riiiepoprawny, a postanowiwszy Wydobyć Mi 
cklewhcza z cmentrzyttka „mickiewiczologów” ; 
brnie dflei w swych ..ekstffawagaT)cjach“ Uparł się, 
by wJJrew wszy stkirn i wszystkiemu odraleść pra- 
wdę, ti i

1 otn ^powiiad.a nam u siostrze Mićkie viczowel, pó 
żn!e,js2Śy...ż0łile. J ,ęn?',n wicza, która prz£T,,d®Iesięć lat, 
przebywała w a&łfńt Mickiewiczów i pozostawił! po

s-o-bie ciekawy pamlęii.-ik. Niestety syn Mackiewicza, 
Władysław kierując się pdfctyizm. m dla swego w łil- 
kiego ojca. wydostał len pamiętnik — zniszczył go 
A szkoda, bo pamiętnik ten n<mew.no zawueral nm.j 
stwo nader interesu'acyoh szczegółów. I dziw nad 
dziwy! niektórzy „miakiewiczol-ogow.e'1 nawet się 
z teg" cieszą, jako że nietkniętym pozował ulany z 
bronzu posąy Mackiewicza.

Jaikgdyby Mickiewicz mogl stracić na ,'iężarze ga 
tankowym swego gennuszu, jakgdyby stosunek naśz 
do tego wielkiego n>tj Iko poety, ale człowieka 
mógł ulec jakiejkolwiek zmiany;, gdt byśmy siię do­
wiedzieli o hoiesnycn zmaganiach się isgo ze soba, 
o i-ego wędrówce do wyzwolenia.

Ale inną jest wldorzinie logika „nronzownńków“ , 
którzy za wszelka emę utTzymaćby oh.eii posągo­
wość Mickiewicza. Diategą orzemił ;• cii dotychczas 
volę, jaką w tow;ańsz»tzyżn.i cdegta' Ksawerą Dey- 
bel, wy chrzczona Żydówka z Wifiia Ttitó’ a była na­
uczycielka dzieci Mickiewicza. Była !c- kobiecina, zda 
je się. pełna bojowego temp< ramen i , klasyczna hi- 
sterycz-ka, niespoko-jnfgo ducha, ni-o przebierająca w 
środkach, niecofajaci się przed prz/godami.

Przyznam się całkiem otwarcie) że stoi mek.Mickle 
wicza do tej Ksawery zupełnie mmf nu* obchodzi, 
nie jes-tem mlcklewiczologiem, a wystarczą rrn dzie­
ła poety. Ni© rozum-lrm kultu dla ploteczek, nie wpa 
dam w  zachwy*, eiy  dowdadw?'ślę. czy kiedy 1 ko 
go poeta jeszcze kochał. Jośitem .ednak t.złowieklem 
zgodi'iwyim 1 dlatego koincedttjo ńlotylko Boyowi, ale 
w&zysJkta innym badaczom wsaeltai* p -wa dc zaj- 

' mowasMa sfę fńifymtneifryf szcz-stółami i  żyda pwarza,

Być móze że mają nawet rację, albowr m tego ro­
dzaju szczegóły wzbudzają zainteresowamie osobą 
pisarza, a terr samem pobudzają do lektury jego 
dzieł.

Ni© ulega też dte runie najmniejszej wątpliwości, 
że misja odełgiwania iiiteratury, którą w; ął*na sie­
bie Boy, niezmiernie Gamcsle ma zn^czatue dla oczy 
szazenia literackiej Polsce atmosłery Tak mało 
ludzie interesują się nas książką, ‘ alk n.kłą jest nie 
tyl.ko zewnętrzna, ai: i wewnętrzna pr. ; agui.da dla 
literatury. A Boy jest pierwszorzędn- m ; ropagandzi 
stą gteratury! Wszak dokonał istnego cudu i wrbu­
dzi j znowu nasze zainteiesowame d'a .-ap„miLana} 
zupełnie Oabrjeli Żnuchowskiej.

Ale ..bronzownicy oburzeni tą inwazją Boya w kuie 
ję fachowość, zastrzeżonej dla wysuszorvch ptoteso 
rów, robią ,co mogą, by go nastras2 vć. K; Lzywają go 
nieukiem, ignorantem dd. Ostatnio ^'sp /szyła im z 
pomocą „Myśi Narodowa' 1 odkryła, że źTÓdlem tu 
Peta Boya jest jego — rasa. Gdyby Boy nie był Ży­
dem, nie interesowałby się żydowska Ksawerą!

Gdy bieda, te do Żyda i Boy jest złośliwy jak osa, 
zręczny, jak d ebeł, mądry, 'jak Jezuita, dowcipny, 
jak sam Rabeiaus — a więc trzeba s ęgaąć po stiza 
ły ze zatartego koic^nu. Wystarczy powiedzieć, że 
Boy k.st Żyduri, jest nie Rabeiads, al-f rabe-ę, a wów. 
czas wszystko stanie sóę /asi.um.

Głupcy nawet nl© wiedzą, Jaki to dla Żydów moc­
ny komphmem. Szkoda rylko, że Bi y aapt-woe nie 
jest Żydem, MouaL ,
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Kalinin o walce
M o s k w a .  18. 6. Sin. Zamykają obrady 

jwszecbrosyiskiego kongresu „bezbożników" pre 
zydi&tił związku rad Karmin wygłosił przemowie 
nie w  k/tórem oświadczy! m- im.: Jest rzeczą
bardzo łatwą zburzyć podstawy religji. lecz je,t 
zadaniem bardzo trudnem wyplenić ią z umy­
słów jefj zwolenników. Walcząc z reliyią nie woł 
no nam zapominać, iż niestety wielkie masy ro­
botnicze są jeszcze po dziś dzień reigijne. Meto 
dy  naszej walki muszą być zatem bardzo elasty 
czne i-musimy przy tej ■'jaioe posług wać sic ca 
łytn naszym administracyjnym aparatem pań- 
stwowym.

Zam knięcie dalszych kilku 
synagog

M a s  kwa .  18. 6. Sin. Urzędowa sowiecka a-

P ro g ram  stacyj radiofonicznych
Srods, 19 czerwca.

Kraków. (314.1) Komrailkaty, 12.10 gramol, 12.50. 
PWK, 13 i 14.50. Komunikaty sosp . 17 Odczyt: 
„Z pói, piachów i puszcz Mazowsza' wygi. p. Czort
17.25. Odczyt .Obchony we Francji kiu czci Joanny 
d‘Arc“, wygł. p. Z. Zawisza-Kernei^wa. 17.55. Kon 
cert z Warszawy (muz. lekka), 18.30. Rozinaitości, 
ly.10. „Skrzynka poczt.", 19.56. Sygnał .r.asu, 20.05. 
PW K„ 20.15. Koncert z Katowic (Ariost, Grazioii i Ln.) 
21.15. Słuchowisko literackie z Warszawy, 22. Od 
czyt i komunikaty, 23 Muzyka tan. z ,Pr.villon“ . 

Warszawa, (1395.-) 17.55. 20.15. 1 23. Muzyka. 
Katowice. (416.1) 11.56. i 15.45. Komunikaty. 16. 

Gramofon. 17. Odczyt z Krakowa, 17 25. Odczyt liter. 
1.55. Muz lekka z Warszawy, 18.50. Rozmait. 19.10. 
„Ze śwda a“ , 19.35 i 20.05. Komunikaty. 20.15. Kon 
cert, 21.15. Słuchowisko liter (z Warszawy). 22 PAT 
23. Skrzynka poczt, w języku franc.

Poznań. (339.8) 14. Giełda, 17.55. 18.20. Muzyka. 
Wiedeń. (1519.9) 11.16. Muz. 19.30. Ocera. 
Budapeszt. (ś45) 19 i 20. Koncerty.

Jeesen (1648.3) 17. 20.30 i 21.15. Koncerty.
Moskwa. (1442.3) 15.30. Koncert.
Stambuł. (1200) 18 i 20. Muzyka.

Mam prawdziwe zęby —  za­
pewnia p. Rachel Devirys

Proces o pót miljona franków z powodu rzeko­
mo fałszywych zębów.

Paryska diwa filmowa Rachel Dewirys zaskar­
żyła znanego fotografa paryskiego Henriego o od 
szkodowanie w kwocie pół miljona franków Pro­
ces ten wzbudza w Paryżu dużą sensację. Rachel 
Devirys dumną jest przedewszystkiem na swój cu­
downy uśmiech, który cały swój urok zawdzięcza 
niezwykle pięknym zębom. Rozmaite fabryki 
piast do zębów, szczoteczek, wód do zębów ogła­
szały jej podobiznę ,robiąc sobie w ten sposób re­
klamę. Artystka nic nie miała przeciwko tej re­
klamie, ponieważ sama z niej korzystała, ale ostat 
nio haniebnie „wpadła". Oto przypadkowo znala­
zła się w ulicy Paryża, w której znajdują się ate­
lier amerykańskich dentystów. Przed jedną z ta­
kich wystaw gromadziło się bardzo wiele ludzi, 
do wzbudziło ciekawość artystki. Przedostała się 
aż do samej wystawy i ujrzała swą podobiznę, ale 
niebaidzo się nią ucieszyła, a nawet można powie 
dzieć, że się przeraziła wprost, zobaczyła miano­
wicie, jak dentysta wyjmował wciąż zęby z jej po­
dobizny, chcąc w ten sposób demonstrować, że cho 
ciaż zęby artystki są tylko sztuczne, to jednak są 
tak piękne Gdy tylko artystka ochłonęła z obu­
rzenia, wpadła jak bomba do zakładu dentystycz­
nego, wołając: „Patrz się pan, moje zęby są natn- 
ralne, a nie sztuczne". Przerażony dentysta zape­
wniał, że jest niewinny, albowiem otrzymał foto- 
grafję od mr. Henriego, który go zapewnił, że mo­
że z lej fotografji zrobić wszelki użytek. Rachel 
Devirys pobiegła natychmiast do adwokata i wnio 
sła przeciw fotografowi skargę o odszkodowanie. 
W  skardze artystka żali się, że wyrządzono jej 
wielką krzywdę, gdyż piękne jej zęby stanowiły 
właściwie podstawę jej powodzenia. Teraz pu­
bliczność nie wierzy już, że zęby te są naturalne 
1 dlatego zmarnowano jej karjerę artystyczną.

Być może, te proces swój nawet wygra, ale ża­
le jej są nieuzasadnione. Proces ien bowiem jest 
najlepszą reklamą dla pięknych zębów artystki.

z religją w Rosji
gowjc, Jelisabetgradzle, w Konotopach i innych 
miastach na Ukrainie.

Zniesiecie dnia odpoczynku 
w przedsiębiorstw ach państw.
M o s k w a ,  18 6 ŹAT. Wszystkie przedsię­

biorstwa państwowe otrzymały okclnik wzywa 
jący Jo opracowania w ciągu trzech tygodni 
projelmi w sprawie zaprowadzenia we wszyst­
kich fabrykach, hutach itp. systemu nieprzer­
wanej pracy tygodniowej bez dnia odpoczyn­
ku. Systemowi temu nie podlegałyby jedynie 
przedsiębiorstwa odczuwające brak surowca. 
System zmiany przy sześciodniowym tygodniu 
pracy miałby jednak być przestrzegany. Cał­
kowite unieruchomienie fabryk nastąpiłoby je­
dynie w czasie świąt czerwonych a więc w dniu 
1. maja, rocznicy rewolucji październikowej i 
Komuny Paryskiej.

Pom yślny zwrot w rokow aniach  
węgiersko-rum uńskich

W i e d e ń ,  18 6 PAT. Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu: W  rokowaniach węgiersko-rumuń 
skich w sprawie optantów nastąpił zwrot po­
myślny, ponieważ Rumunja zdaje się być go­
tową do przyznanej dotychczas sumy 100 ml- 
Ijonów lei, dodać 7. procent za jeden rok. Wo­
bec tego, że W ęgry domagają się 7 procent za 
dwa lata, nie stanowi różnica 7 milionów zbyt 
wielkiej przeszkody tak, że n*ożna kwestję wy 
sokości odszkodowania dla optantów uważać 
za załatwioną. Delegacja węgierska nie zga­
dza się natomiast z gwarancjami komeręjalne- 
mi dla zaproponowanych przez Rumunję do­
staw w naturze.

PRZETARG
żydowska Ominą wyznaniowa w  Wadowi­

cach ogłasza mniejszom przetarg na dostawę i
instalację

Urządzenia laini 
rytualnej

Oferty należy wnieść do 1 iipca 1329. Gmina 
zaprzęga sobie wolny wybór oferenta. Plany i 
bliższych nnformacyj udzieli p. Fisehgand w  Kra 
kowiie, "1 Skawińska 2, 1. piętro.
96zg Za Zarząd: Dr. Kiuger.

Stowarzyszenia ,.I. Bursa żyd. sierói-rękodziel- 
nihów" w Krakowie, przy ul. Krakowskiej 53,
odbędzie się następne, tego samego. d'ica o godz. 
godz; 6‘30, w Sali Obrad Gminy Izraelickiej 
przy ui Skawińskiej, a w  raziO b'aku kompletu 
odbędzie się następne tego samego dnia o godz. 
7‘3<: witcz.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie Wydziału, tudzież wniosek 

Komisji Rewizyjnej o udzielenie absoluto­
rium.

2) Wybór 15-tu członków Wydziału na lat 2.

Z GIEŁDY
Cietda krakowska

Kraków 18. 6. Akcje niejednolite. Dolar bez zmta 
ny.

Akcje bankowe: Bank Polski 164.
Akcje handlowe: T>han 10.20.
Akcje przemysłowe. Firley 44, Elektrownia 55,
Pap ery procentowe: 4 proc. Pretn. Poi. incesty 

cyjna 104 50—105.25,.
Przebieg zebrania r,,etdowego cechów .da tenden 

cja mejedfl.olńa. Ruch panował nieco żywszy. Zaiui 
ter esów anie silniejsze dla Banku PoiskKgo i Firleie 
przy tendnecji słabszej. Elektrowni i Tuhami mo 
cnie] Obroty na o.góI większe. Z papisiów p.ocen 
towych znaczniejszym; pozycjami robione 4 proc 
Prem. Poż. anwestycy.mą po kursie mocniejszym 
5 proc. Prem. Poż. dolarowa w zaoferowaniu po kur 
sio 71, słabiej tez transakcji

Na pogiełdziu nich ospały. Do transakcji doszło je 
dynie Bankiem Zw. Spółek Zarobkowych po kursie 
78.50 bez zmiany.

• • •

Waluty i dewiizy oFrjamne bez zainteresowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 1 

międzybankowych sy'.nacja bez szczególniejszych 
zmian. Popyt nieco silniejszy przy usposobieniu spo 
kojnym. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i jedną 
czwarta do 8.S9 i jedia czwiarta, czoki 8.90 dc 8.90 
i trzy czwarte Warszawa dolar 8.S8 i jedna czwarta 
do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.89 1 trzy czwarte do 
8.90 i jedna czwarta. Lwów dolar 8.88 1 jtdma czwar 
ta do 8.89, czeki £.90 do 8.90 1 pól, Katowice dolar 
8.88 I pól do 8.89 ł pól, czeki 8.90 jedna czwarta 
do 8.91. Kurs płacenia Banku Poisfc.iego nie uległ 
zmianie.

Giełda warszawska
W  a t s z a w  a. 18. 6. PAT. Dewizy: Holandia 357.18, 

Londyn 43,12 1 pół, Nowy Jodk 8.98, Paryż’ 34.80, Pr* 
ga 26.32, Szwajcaria 171.09, Wiedeń 124316. Włucbsi 
46.54, Marka niemiecka 212.75.

• *  •

Akcje: Mank Dyskontowy 126, B u *  ^ołsJd 166, 
Bank Zacnodm: 78 i pół, Firlej 47 do 46 i pół, Cegieł 
ski 35 i trzy czwarte 36, 45 1 trzy czwarte^ Ufa/p 
30 i oóŁ 30. Ostrowiec 85, Rudzki 40,. Starachowice
26.25.

K B *

Pożyczki: 4 proc. poż. inwest. 104, 194.0, 104.25, 
5 pro: dolarowa 70 t Jedna czwarta, 70 I pół, 70, 
5 pro.’ ko'ejowa 59, 6 proc. dolarowa 83 i pól, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 91 1 pół, 10 proc, kolejowa 
102.50. 8 yroc. L. Z. 3aekn Gosp. Kraj. S4,

i ielda wiedeńska
Wiedeń, 18. 6. 1929. PAT. Waluty i dewizy, Ber* 

lic 169.51—170.01, Bruksela 98.62—98.92, Budapeszt 
123.86—124.16, Londyn 34.45—3455, Nowy York 
710.45—712.95, Paryż 27.79—27.89, Praga 21.01 i pół 
do 21.W i pół, Warszawa 79.63—137.91, Zurych 
136.60—137.10, Amerykańskie 70750—711.50, Nie­
mieckie 169.26—169.86, Angielskie 34.40—34.56, 
Francuskie 27.69—27.85, Włoskie 3726—37.42, 
Szwajcarskie 136.25—137.05, Węgierskie 12385 do
124.25, Anglobank 223, Bankwerew 22.1, Boden- 
kredit 100 i jedna czwarta, KredilacsfaUt 53, Kom 
pas 15.2, Landerbank 27 i trzy czwl, Merkury 20.1, 
Północna 1136, Austr. Kol. Państw .34.5, Południo­
wa 9.55, Cement 123, Krupp 11, Siersza 12 i trzy 
czwarte, Zieleniewski 62 i pół, Panpaty 8.4, Gali­
cja 52.

Giełda zurychska
Z u r y s h. 18. 6. PAT. Paryż 20.34 1 pół, Londyn 

25.20 • trzy czwarte, Nowy Jork 5.20, Belgia 72.17 1

gencja telegraficzna „Tass" donosi, że Wcik u- 
kraiński uchwalił zamknięcie synagog w Czerń!

3) Wnioski i interpelacje.
ZA WYDZIAŁ:

Regim Friedman Dr. Rafał Laitdau
sek-e tarka. 1623* prezes.

pół, Włochy 27.20 i oił, Hiszpania 73.5" Holandia 
20S.7< i pót Berlin 123.98, Wiedeń 73.05, Praga 15.38 
i pół. Warszawa 58.26, Budapeszt 90.65 pół, Buka 
reszt 3.09
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|| W olne posady j

PRAKTYKANT sklepo­
wy, z dobrego domu, lu­
te .',1 gentil y, do większego
przedsiębiorstwa elektro 

. technicznego poszukiwa­
ny do natychmiastowego 
wstąpienia. — Zgłoszenia 
osobiste ze świadectwa­
mi ukończonych szkól i 
eweint. praktyki w  firmie 
Hetoer i Berger, św Aa 
ny 3. 967g

EKSPEDIENTA (Ke) sa­
modzielnego z branży o. 
bu wio we. przyjmie na­
tychmiast f̂ rma Scniag- 
ii-ed, magazyn obuwia —  
Kraków, Krasowska e.

1619x

PRAKTYKANTA z lep­
szego domu przyjmie za 
raz firma Ch. B. Amster, 
Kraków, Miodowa 9.

959g

ETAP Urzgdu EmlgracyJ 
nego w Wejherowie po­
szukuje od dnia I-go lic­
ea b. r. kucharza rytual­
nego, kawalera, na wa­
runkach: bezpłatne m!e- 
szkanie, utrzymanie 1 150 
z l  miesi eczime, — Oferty 
wraz z odpisami świa­
dectw nadsyłać do dnia 
1 lipca b.r. pod adresem: 
Etap Urzędu Emigracyj­
nego w Walkerowi* (Po 
morze). lS96x

POSZUKUJE sde akwizy 
torów ze stalą pensją. —  
Zgłoszenia: Wotolca 13, 
I, piętro, 4 drzwi. 951g

IP o m s  p o m k « | ą 1
BUCHALTER- bllansista
korespondent połsko-nie 
mledrt. miody, rutynowa 
ny, z MJkuletnJ* prakty­
ką w pierwszorzędnych 
przdesiebtorstwach, n« 
stanowisku głównego bu 
chaitera, poszukuje po­
sady. Przyjmie ewentuafl 
nie zastępstwo na mlesią 
cr letnie. Zgłoszenia pod 
.Bllansista 24“ do Adm. 
J i .  Dziennika". 1598x

[ Nauka
I wychowanie 1

NAUCZYCIELKA wycho 
Wawczyni, lat 40 (Iza-.), 
bardzo dobrze polecona, 
obejmie opiekę nad dzie­
ćmi w miejscu kapido- 
wem. Zastani dzieciom 
matkę. Łaskawe zgłosze­
nia pod Przesadna cier­
pliwość* do Adm. „Now. 
Dziennika . 963g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekulowlcza. Warsza 
wa, Źórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie; bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligratji, pisania na ma 
szynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, fran- 
cusk'ego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Zadajcie 
prospektów! 1435e

[

%
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PATELNIE
SZO RO vM  I  % CZYS2CJ | P
V I i U / p:ibi

M O G ^  „ l  Irie d  
ZASTĘPOWAĆ femwctf

U J s i * 4
V 2 -0 2 6 P

S p rze d a ł 1
ZAGRANICZNY forte­

pian w dobrym stanie — 
sprzedam okazyjnie: Ko­
łatek 6, I- p.ętro. 965g

LEŻAKI po r l  10 , KOCE
zł. 12. Dostarcza: Hai- 
pern, Kraków, ui. Posel­
ska 18. 1622er

LEŻAKI po U złotych 
dostarcza: Skład Zaba- 
-wek, Kraków, Starowi­
ślna 21. 1351er

[ !Hałrym on|aIne 1
DLA CÓRKI mej 21-let­
niej panny poszukuję w 
celu matrymonialnym — 
dentysty Żyda do dobrze 
zaprowadzonego zakła­
du dentystycznego Zglo 
szenia: Zajączkowski, — 
Drogeria, Maków, Mało­
polska. 966g

A A A A A A A A
n H n n m n D

Powszechnie znane ze swej dobroci

masło deserowa
z Rybnej, z pasteryzowanej śmietany, znacznie 
potaniało, poleca •

W O J C I E C H  OLSZOW SKI
Mały Rynek 2, róg ul. Szpitalnej. Ekspedycja 
szybka i uprzejma. 1513x

TROCHĘ HUMORU

Ve Vi/j

— Pomóż mi Pan, od trzech dn,i nic nie jadłem 1
—  Posłuchajcie dobrej rady: przed każdem Je­

dzeniem zróbcie półgodzinny spacer.

[ Lok a le

LOKAL tron:owy poszu­
kiwany z kilku przyle­
gł orni pokojami przy ni. 
Krakowskiej lub Bożego 
Ciała. — Zgłoszenia pod 
„Według umowy" do 
Biura ogłoszeń Startera,' 
Rynek 8. 1621 er
y  1 ~
POKÓJ frontowy, słone 
czny, porządne umeblo­
wany, dila biurowej pan­
ny z lepszego diomu, u 
samotnej wdowy, zaraz 
do wynajęcia Zgłosze­
nia do £dm. ,,N. Dzien­
nika" pod „Pokój".

939bp.

2 PIĘKNE pokoje w cen­
trum, razem lub oddziel­
nie od 1 Iśpca b. r. do wy 
najęcia. — Informaeyj z 
grzeczności udziela Dr. 
Izydor Kre;nąel, Grodz- 
ka32. 1618x

At A

|  ZD R O JO W ISK A  |

KRYNICA. Hofeł-Pensdo.
nat „Felicja". Dawida 
VcgJa. Już został otwar--, 
ty monnmentatoy gmach,! 
położony obok Nowych 
Łazienek, w przepiętej 
nem otoczeniu 
zdrojowego, urządzony 
iiutesiusowym 
bieżąca ciepła 4 
woda w pokojach, 
tralne ogrzewanie, 
ki, winda elektryczne, 
leiony. obszerny u tl co4 
warzysflei, tarasy aloa 
ezrne, balkony, czyt 
zabawy towarzyskie. 
Kuchnia leczniczo-dleteb. 
tycana* rytualna. — Le^ 
karz* fryzjer na miewa 
Hotel - Peaełuaef ^eft. 
cja" otwarty prze* ctły 
rok bez przerwy, — Te­
lefon ‘(Wy]
Nr. 14. j  m p
 <
KRYNICA-ZDRÓJ. WiŁ. 
la „Toska“ , obok parta, 
zdrojowego i Nowych La 
zienke, zaopatrzona w- 
nowoczesny komfort, po 
leca pokoje z utrzyma, 
niem lub bez. po cenach 
umiarkowanych. Teiełoo 
Nr. 54, auto osobowe do 
dyspozycji gośd. Kuch­
nia wykwint a dietetycz 
na na maśle, pod zarzą­
dem D, Gut m ta go wek

1601x

[ Rtfiiee 1
OBiADÓW poszukuje kil 
ku -panów w śródmieściu 
Zgłoszenia pnd „Ohiady" 
do Abm. „N. Dziennika".

968g

WZOROWA pracownia 
dla naprawy rakiet ten- 
niłowych, wyrób sieci 
sportowych: Kraków, ul. 
Szewska osiemnaście, 
drugie piętro. 1225x

CHOROBY serca, Ba­
sedow, astma- Sanato­
rium „Salus“ Dra Kup­
czyka, Kraków ul. Szuj­
skiego. 1243er

UNIEWAŻNIAM zgubio.
ny d-okinmeo' wojskowy, 
wydany przez P. K. U. 
Dębica na nazwisko Cha 
sikdel Hauser, ur. 1900 ro 
ku. Wyłów, zamieszkały 
Łacaki-Brzeskie. 1620x

M. BL4TT unieważnia, 
książeczkę wojskową — 
wydaną przez P. K. U.
Kraków. 964g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie wojsikd 
we na nazwisko Jon as 
Ebrenrelch, ur. 1906 r., 
kat. B, wydane przez P. 
K. U. Kraków. 969g

ki„DYW AN
TKALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
KRAKOW-PODGORZE
Sur. Kingi 9. (linja tram. 3)

• poleca

6YWIHV i KILIMT
bGzkockiuesiGyjnie łanio 

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

Telefon Nr. le w

OFICEROWIE rezerwy! 
Czapki, pasy. szable naj­
taniej: Censor, Kraków, 
Szewska 18. 1540 er
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